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MINISTERSTWO SKARBU.

O B W IE S Z C Z E Ń
Na podstawie Ustawy z dnia 16 lipca 1920 r. (Dz, U. ISL 61 poz. 391) oraz 

rozporządzenia rtedy Obrony Państwa og{asza Ministerstwo S';arbu z dniem 1-ym 
Października 1920 r  sprzedaż 4%  Państwowej Pożyczki Premiowej na następu
jących warunkach:

k  Obiigacye pożyczki na okaziciela w  odcinkach wyłą
cznie po 1000 marek polskich sprzedawane będą po 
kursie nominalnym âl pan) tylko za gotówkę.
Stopa procentowa wynosi 4 od sta. Kupony, w olre 
°d  podatków od kapitałów i rentowych, płatne są 
z dołu dnia 1 października każdego roku pi zez wszyst
kie oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. Po
cztowej Kasy Oszczędności, Kasy Skarbowe oraz inne 
instytucye, upoważnione przez Ministerstwo Skarbu. 
1 'iponami pożyczki można też płacić cła i podatki 
państwowe.

^  ciągu pierwszych dwudziestu lat, począwszy od 
6 listopada 1920 r., w każdą .sobotę wylosowaną bę- 
^*ie jedna wygrana w kwocie miliona marek polskich 
płatna hei jakichkolwiek potrąceń przez oddziały 
Polskiej Krajowej Kasy różyczkowej.

4. W ciągu następnych dwudziestu lat (1940— 1960) po
życzka będzie spłacona po kursie nominalnym przez 
wylosowywanie obligacyi łącznie z temi, na które padły 
wygrane.

5. Obiigacye pożyczki mają wszelkie prawa papierów pu- 
pilarr.ych, będą przyjmowane w pełnej wartości nomi 
nalnej. jako wady a przy licytacyach, kaucye akcyzowe 
i celne, kaucye przy zawieraniu kontraktów ze Skarbem 
Państwa, oraz kaucye, składane do depozytów wszel
kich instytucyi rządowych w wypadkach, gdy prawo 
przewiduje składanie kaucyi pieniężnych.

6. Obiigacye pożyczki będą przyjmowane na przechowa
nie bez opłaty przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową 
i Pocztową Kasę Oszczędności.

7. Po wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej pożyczka 
przerachowywana będzie po kuisie o 10% wyższym 
od kursu ustalonego dla wymiany znaków obiegowych.

Obligacje Potyczki z 4G-tu k lo n a m i rsanjrml są do nafoy- 
5*a we wszystkich kasach skarbowych, urzędach podatkowych, cd* 
^ •ła c h  Poiskiel Kratowej Kasy Pożyczkowi, w kasach koielo* 
j*»ch § wcgóia we wszystkich kasach urzędów państwowych i sa- 
^•fkądowych, w luankacn i we wszysikich us^walnionych miej* 
*®th sorzedaiy.
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francuska dla Litwinów.

Wzięcie Lidy. — Rozgromienie 21 dywizyi sowieckiej pod Nową Rudą, — 
Zajęcie Słonima. — Rozbicie zupełne IV. ćirmii sowieckiej. — Dotarcie do 

Jasiołdy.
Warszc*wa (PAT). K om unikat sztabu g rnera l- 

niego wojsk polskich z dn ia  -9 b, m..
Na pćłnecnem skrzydle forsowna akcya na

szych oddziałów doprowadziła do odzyskania 
Lidy. Nieprzyjaciel, będąc przez to pozbawiony 
ttajdogonaiejszej drogi odwrotowej, wycofuje 
się pospiesznie w kierunku południowo-wscho
dnim. Świeżo uzupełniona 21-a tlywizya s®w£e.
•cka uległa pod Nową Rudą zupełnemu iazbic.ru, 
pozostawiając w naszem ręku 9 dzfiał i  15 kara
binów maszynowych. Na wschód od Woikawy- 
ska zajęiiómy w pościgu za nieprzyjacielem Sio- 
niiu i  przekroczyliśmy rzekę Szczarę. Na F°ie- 
d n  wojska nasze uderzeniem od południa na 
Pińsk i  Janów, rozgromiły kompletnie 4-tą ar
mię sowiecką. Sztab armii, zaskoczony gwałto-

Paryż (tel. M.). .Jo u rn a l des D ebatts“ P1*6 
s trzegą L itw inów  przed następstw am i Ich P0" 
lity k i. L itw in i d z ia ła ją  w pouozumieiniu z Nlefll 
cam i i sow ietam i. Muszą się oni połączyć * 
szem z Polską, ponieważ są za słabi, auy '~*'a 
o w łasnych siłach.

wnym atakiem dzielnej grupy .joaerala Kraso
wskiego, został w  całości, z wyjątkiem dowód
cy i szeia sztabu, który w ostatniej chw ili zdo
łał uciec, wzięty tv Pińsku do niewoli. Prowi
zoryczne zestawienie zdobyczy wykazuje z górą 
trzy tysiące jeńców, sto nowych karabinów ma
szynowych, łBO wagonćw z materyałem wojen
nym, jeden wagon opón gumowych, kulka samo
chodów i  motocykli. Na tym odcinku osiągnę
liśm y Jasicłdę i  prowadzimy dalszy pościg. Na 
południe od Prypeci został opanowany fcrzez 
oddziały nasze po ostrej walce węzeł kolejowy 
S^rny, Sytuacya na W ołyniu bez poważniej
szych zmian.

Naczelne d°wództwo wojsk 'rm ii polskiej, 
sztab generalny.

t

Wi>no zdl©ł>yt@2
Warszawa (Tel. wł.) W edług o trzy m a n jsh  tu  i wojska nasze w pościgu za bolszewikami zdo 

aewttntch nie potw ierdzonych jeszcze inform acyj |  były Wilno.

Nadzieja rychłego zawieszenia broni

Gen. Lerona wraca na Górny S i #
Genewa (Tel. M.) P.ada am basadorów  nia 

jęła dymisyi generała Leronda wobec czego P°' 
w raca  on n a  swoje stanowisko do Opola. Gc®f” 
ra ł Lerond otrzym ał od rady  am basadorów  
lecenie zupełnego rozbrojenia luuności zatóWnw 
niemieckiej jak i polskiej na Górnym Śląsku-

Potępienie polityki angielskiej 
w sprawie Górnego Śląska.

Paryż (Tel. M.) ,,Paris Midi“ w ystępuje 
ostro przeciw polityce angielskiej w sprawie " a  
nogo Śląska. Anglia nie liczy się z prawami 
rodów sprzeciwiając się dążeniem polskiej 
dneści Górnego » ląska do połączenia « 
Polską.

Gdańsk zaczyna się namyślać.
G dańsk (PAT). „D anziger N eueste N acW ^jj 

ven“ w  dłuższym  arty k u le  om aw iając 
gdańskiej delegiacyi do Paryża, pisze między,™
nem i: Jedno zdaje się być pewnem , a  m lań  
cie, że zarówno w sprawie konstytucyi &d l*

Z0»

(PAT). Ryga, 29 w rześnia.
Na ponłedziałkowem posiedzeniu konferencyi 

pokojowej wywiązała się dłuższa dyskusya 
w sprawie ustanowienia komisyi dla ustalenia 
linii demarkacyjnej, czego domaga się delegacya 
rosyjska. Deegacya polska natomiast zapropo-

i nowała w yznaczenie wszystkich komisyi, jak  
& kom isya dla spraw  prawniczych, gospodarczo- 

handlow ych i t. d. Pneszła propozycya delegacyi 
polskiej. P unkt ciężkości rokow ań leży obecnie 
w kom isyach. Liczą się tu  z tem. że do 5 pa
ździernika zortanie zawarte zawieszenie broni.

O utworzenie komisyi rozejmowej.
i

W arszaw a (tel. M.). Z Rygi donoszą, że dele
gacya polska oświadczyła gotowość utw orzenia 
kom isyi rozejm owej, k tórej zadaniem  będzie wy 
pracowainie w arunków  przedw stępnych pokojo
wych, pod. w aru n k iem  jednakże, że kwestya sa- 
mortanewienia o sobie Ukrainy, Białorusi, Li
twy i  Galicy! wschodniej będzie wogóle usunię. I czynił ustępstw a.

tą z porządku dziennego. Prze w odnicząc., deie- 
ga.cyi rosyjskiej Joffę oświadczył w  oapowiertzi 
n a  to, że w arunk i Rosyi sowieckiej uie m ają  
charakteru ultimatywnego, a  określen ie  term i- 
n u  przez sowiety uzasadn ione je s t tem , że rząd  
sow iecki we w szystkich  głównych pun k tach  po-

Komisye delegacyi polskiej.
Warszawa (Tel. M.) Delegacya pokojow a pol

aka w  Rydze wyłoniła z pośród siebie pięć, ko- 
tnisyj. Komisyę piaw no polityczną pod .przewo
dnictwem podsek retarza  s ta n u  W róblewskiego 
'podczas jego nieobecności Kiermk), jako człon
ków pp. Grabskiego, Barlickiego, Kamienieckie
go, Mieczkowskiego, W asilewskiego, ekspertów  
Perlą, Riindsteóna, Szm ulakowskiego i seikretia- 
rtBa W yszyńskiego- 

Komisyę praw niezą pod p r  zewodnictwem pos. 
Grabskiego złożoną z członków: generała K uliń
skiego, Barlickiego i W aszkiewicza, dkspertów 
Maliszewskiego i R om era, sekretarza  Janikow 
skiego.

K om isję w ojskow ą pod przewodnictwem  ge
nerała Kulińskiego złożoną z delegatów B arU o 
kiego, W icnlińskiego- ekspertów  pułkow nika 
Rowojno Sułohuba, m ajo ra  Polakiew icza 1 ro t
mistrza. Borkowskiego.

Ekonom iczną pod przew odnictwem  posła Kier 
Juka. z ł o ż o n ą  z delegatów G rabskiego i Olszow- 
skego, ekspertów  A ltborga i w icem inistra Eber- 
h a rd ta , Kasperskiego, T ausiga i Tennenbaum a.

Komisyę d la spraw jeńców i zakładników  pod 
j przew odnictwem  posła W icblińskiego, w  sk ład  
i której wchodzą, delegaci generał K uliński, W asz 
j kicwicz- eksperci Altberg, Jaw orow ski, h r. Ko* 
I Sakowski, m ajor Polakiewicz i d r  T renkner

Taktyka delegacyi pokojowej sowietów.
Wyłączenie z dyskusyi plebiscytu w Galicyi wschodniej. — Linia demar 

kacyjna na wschód od linii Curzona i od Galicyi wschodniej.
W arszawa (tel. M.). Posiedzenie poniedziałko

we konferencyi pokojowej w  Rydze w y jaśn iło  
tak tyczne tendenicye delegacyi sow ieckiej o ty 
le, że delegacya sow iecka, jak  to  w ynika z jej 
d ek laracy i, stara ®!ę na razie wyłączyć z dys- 
kusyi kwesty e sporne, Jak sprawa plebiscytu w
Galicyi wschodniej. Delegacya sowiecka trak

tu je  jako  jedyną kweestyę ak u ta łn ą  spraw ę za
w ieszenia broni i  oznacza linie rezejmu na 
wschód od lin ii Curzona, na wschód od LaRcyi 
w schodniej. D elegacya rosy jska  zna jdu je się 
tez p ul bardzo sal nem  w rażeniem , w yw ełanem  
przez um iarkowaDe żądani a polaków.

skiej. jak i kbnwercyi liczyć się m us.m y z© 
ną naszych projektów. Ze zgodnych 
śct, napływ ających z Paryża, wyinika, &e'P*^Ł 
wierne projekty konstytncyi nie będą 
uio-n© w  formalnej mierze, lecz w  
nych punktach zmienione. Co. się tyczy  kob^  _ 
c ji ,  najw ażniejszym  problem em  jest K W % . 
suweronn.ości Gdańska, o  ile w P aryżu  
ula w  spraw ie suw erenności wezmą niop 311 ̂  
ny obrót dla Gdańska, to jakrolw iek bedzS®  ̂
my do zawdzięczenia robotnikom

R uch k o le jo w y  n ń ę & f 
F o lską  a Czecham i

. ater
Warszawa. (PAT). W ydział p rasow y min’̂® j.  

siw a spraw  zagr. kom unikuje: Delegacya
ska. w ysłana do Pragi celem uregulowania sPgj*, 
kolejowych, w ynikających w skutek podział® ^  
ska Cieszyńskiego, O raw y i Spiszą powrócił® 
W arszaw y, zawarłszy odnośną umowę. Jako  ̂
cye pograniczne ustanowiono: Piotrowice . jj. 
Kraków-Bogum in Przerów  i Cieszyn na linii Bi0Jj, 
C ieszyu-Frydek. W obu tyeb stacyach P0®1^  
cznych, położonych na tery toryum  czesko* _jm 
wackiem , służbę ruehu  i służbę telegraf 
pełnić będą pracownicy czesko-słowaccy tak* 
kolei polskich, według przepisów  polskich > . 
zyku polskim. Wszystkie pociągi polskie a 
dżają do wymianlonych stacyi granicznych. ^

Ponadto na linii Kraków-Bogurain-PrzeróW Jf 
na razie polskie parowoży. obsługiwane Prze. 
ski personal, prowadzący pociągi pospieszne ^  
bowe aż do Gogumina. Na stacyach tych 
umieszczony polski personal potrzebny do 
wagonowej, ponadto w Cieszynie na ĆWOTOd ^  
uzą polskie koleje własno kasy dla ruch® # 0  
rowego z Polski do Cieszyna i odwrotni®* $o 
ruchu tranzytowego przez CzechosłoWaw* 
Polski. 0 T

Ruch towarowy i bagażowjr z Polski d f  do 
szyna przez Goleszów i Cieszyn czeski 0 (epć* 
gmin polskich Jaworzynka, Koniaków 1 
Jrzez Jabłonków odbywać się bęazie hJ2 
celnej a tylko pod kontrolą celną. < rto ^£

Odnośnie do ułatw ień ruchu transy 0^ ' '  
przyjęto zasady  zaw arte w trak ta tach  P 0dV7 
wych z tem , że transporty  te nędd c t  
wały bez niepotrzebnej zwłoki i że w 
wszelkie formalności cłowe i kolejowe ? 
najszybciej załatw iane. W  stacyi Cieszy 
skiin um ieszczony będzie obok urzędu 
czeskiego także urząd celny polski.

rozpocznie obrady w tych dniach.
Paryż (PAT) Radio Do kom isyi dla zbadania Ja/punia, obecnie w W arszawie. Kom isarz włoski 

sprawy polsko-litewskiej, mającej się składać i h iszpańsk i nie są jeszcze zam ianowani. Gzlen* 
z pięciu członków, dosygnowanl są już trzej, kDwie komisyi mają w  jaknajkrótszym czasie 
mianowicie: pułk. Charbśgny Francya, major odjechać do Suwałck, tak; aby snugli odbyć plejr- 
Kennan Anglia obecnie w Rydsse, i kap. Anamak I wazę posiedzenie przy końcu tygodnia.

K a m i e m e w  z d e g r a d o w ^ 11̂

Moskwpa (PAT) Kam ienie w z ostał
ze s łu żb y  d y p lom atyczne j, rap u b R k  J "  
i  p rzen iesio n y  d c  S m o leń sk a , n a  fw»n t * * *  p t#  
ja k o  k o m isa rz  cyw ilny . D yscyp linarne  '_ieple*

niesienie um otyw ow ane je s t  tem
■rzei 
zatuszi

ze
)r;e okazał w A nglii dosyć przezorność1- 
skandal z „Daily Heraldem11 -tuszow ać-
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Myśli o pokoju i wojnie.
W arszawa, 29 września. 

Cor*^ Kcmferencya pokojow a w Rydze zajm uje 
więcej m iejsca na szpaltach p rasy  polskiej. 

Sun rzeczy w ysuw a się ona, bo m u sia ła  się wy* 
Hyc^ ’ 04 « o lo  w szystkich zagadnień politycz-

publiczna zdaje też sobie coraz lepiej 
8tw Ŵ ł wa:żny n ' etapem  w odrodzionej pań* 
ko' CWo®ci polskiej będzie tworzyło zaw arcie po- 
. iń w R y j ze- Ludzie poczynają rozum ieć, że do 
j  f  i*>r2 właściwie P o lska  ni.e mogła żyć i  nie 
Wte ,peŁl*eru życiem, ponieważ w ojna krępow ała 
ęj^w ti rozwój gospodarczy, k u ltu ra ln y  i społe* 

Bowód to niesłychanego zdrow ia i sił we- 
i?trznyCh  narodu  polskiego, że przetrw ał te 

śrJri a wojny w łasnej, będące dalszym  i bezpo 
gJtó n'm 013-Siem w ojny wszechświatowej, cią- 
jli^ Cej się cztery lata  — przetrw ał bez zbyt wiel* 
. 8 0  szwanku w swojej konsystencyi wewnę-wmej

U zakończenie wojny przyniesie odrazu 
we wielu pow ażnych dolegliwościach go- 

g g T ^ ^ c h .  W ystarczy wziąć spraw ę tak  pro- 
leia ^olej. N arzekam y n a  b rak  wagonów ko* 

w Polsce. Isto tn ie  je s t ich o wiele 
trów n*ż P°winno być z uwagi na  ilość kilome-powinno być z uwagi 
*l©bit ^ eci kolejowej państw a polskiego. Lecz na 
njgj wojna spraw ia, że część olbrzym ia tej 
*łUgp?ia!'bCŁIlei ilości wagonów stale  m usi ob*
W aim ię frontow ą i etapy, podczas gdy

j ttj u braku je wagonów na przewożenie wę- 
tna środków żywności. Bez węgla zaś nie mo» 
Jfrzenf0^® wyobrazić nowożytnej gospodarki 
N ie c h ■ 'wej ’ m iejskiej, ba! naw et i rolniczej.

iylko przez pół roku  panuje norm alny do- 
<ch w Hfia do fabryk, do cukrowni, do m iast i 
Się j^ lo c ią g ó w , gazowni, elektrow ni, a  każdy 
Śyci» z ła tw ością, jak się zm « n i tentno

g ^ ^ 0sPodarczcgo i społecznego l  Polsce. 
uJe nam ludzi. Istotnie. Iluż to przecież 

Hai,]t(jî llergioŁnych. fachowych techników, che* 
^ » m echaników pochłania służba n a  fron- 

«a ’*■ e mówiąc już  o tem , że w ielu z nich pada 
Njęm. fp°ncie...

L . 'e wszystkicm  dobrze się dzieje w  byłej 
łftleęj^y Pruskiej, ponieważ żywioły wszc^hnie* 

,  6 P°dnosz,2 tam  Ieb i ni© m ogą się pogo
do 'P ow ro tem  owej sta re j dzielnicy P iastow ej 
®Zeme 21ny lnnych ziem polskich. Znowu zakoń* 

położy k res tej bucie niem ieckiej. 
®iioa6 * * >  ^°m u  żywioły, narodow e uświado- 
®ię z ńi r€ P o s z e d łs z y  całą Polskę, bardziej 
We, Ze.sPoliły duchowo, niż starsze pokole* 
*PU lokaj6 s' et^ e w domu hołdow ało po dawne* 
Wpie a *  “1U prowineyonalizm owi i dlatego nie 

mk przeciwstaw ić niem^zyźnie, jak po*

winno. Fo daw nem u, nie znając innych  ziem poi 
skich, widzi ono w tych osta tn ich  jak ieś spo
niewierane, ubogie dzielnice, podczas gdy niem* 
czy z n a  przedstaw ia się im  n ;emal w przedwo
jennej sile.

W ojna sprawca, że nie może się rozw m ąć ru ch  
wydawniczy, ponieważ b rak u je  papieru, a ten, 
k tó ry  jest, sięga cen w ięcz niemożliwych. D ruk 
staje  się także coraz droższym, ponieważ praco* 
wnicy dru karscy m usz? przeciez pobierać odpo
wiednie do cen środków  żywności wynagrodzę* 
nic. K siążka sta je  się rzadkością. Skrępow aną 
jest cała li te ra tu ra  polityczna i  polemiczna w 
broszurach, pam fletach i książkach  ulotnych, 
k tó ra  w  przeciwnym  razie rozwinęłaby się w Poi 
sce w spaniale, ponieważ zawsze Polak  b ra ł się 
gorliwie du tego rodzaju  lite ra tu ry , gdy um ysły 
były zgorączkowane i ważne zagadnienia nasuwa, 
ły  się każdem u obywatelowi k ra ju . Tak było w 
epoce, gdy ewangelicy prowadzili bój z katolika* 
mi, tak  się działo podczas Sejm u Czteroletniego, 
ta k  naw et było po u p ad k u  pow stania L istopa
dowego, a  w  trzydzieści k ilka la t  potem  i  po 
zgnieceniu powstania Styczniowego, jak  mogło* 
by zatem  być inaczej teraz, gdy odżyło państwo 
polskie i na  nowo u rządza  swój dom. Ale fa

ta ln e  w aru n k i gospodarcze, wywołane wojna 
spraw iają, że w szystko usycha, co nie pozostaje 
w bezpośrednim  sto su n k u  z prawe dzeniem dzia 
łań  wojennych.

N aród polski w ytrzym uje to  straszne obciążę* 
nie, bo jes t przedew szystkiem  narodem  bardzo 
patiryotycznym, a  pow tóre narodem m oralnie 
zdrowym. Ale ostatecznie naw et na  naród  n a j
bardziej patrye tyczny  i najzdrow szy przychoaizą 
chw ile apatyi, wywołane zmęczeniem r.a,dmier* 
nem. T aką chw ilą byl w łaśnie Okres od połowy 
czerwca do połowy 1'pca nr. W ielki patryoiyzm  i 
w ielkie poczucie obowiązku, tkwiące w narodzie 
polskim , jeszcze raz  zatryum fow ały nad  tem  o- 
słanieniem. Lecz nie trzeba w ystawiać narodu 
na tak ą  próbę po raz  drugi.

Każdy zatem w W arszaw ie, a nie ty lko  zresztą 
w W arszawie, śledzi uważnie wszystko, co się 
dzieje w Rydze. R ubryka zaw ierająca inform a- 
cye pisane i telegrafow ane, ofieyalne i p ryw atne 
należy teraz do najpoczytniejszych w śród czytel
ników. Oczywista, że P o lska prowadziłaby dalej 
wojnę, albo raczej stałaby  z bron ią u  nogi, gdyby 
bolszewicy ją  do tego zmusili. Lecz szczerz!

j m ówiąc — m yśl zaw arcia pokoju jest. popularną.

Litwa rz^dz
Kraków, 30 w rześnia, 

(bil.) Zaicięty opór, n a  ja k i n a tra fia ją  wszelkie 
próby, podejm ow ane ze strony  Rzeczypospolitej 
polskiej, aby naw iązać przyjazne s to su n k i z 
m iodem  państw em  litew skiem  i w  sposób bez
krw aw y zała tw ić szereg .spornych kw estyj, mógł 
w ydać się n iejednem u podejrzanym , każąc  się 
dom yślać, że in ieyato rem  i aranżerem  tej an ty 
polskiej polityk i je s t ktos inny.

Podejrzywano o to — nie bez sHuszmoóci, — 
bolszewikowi, pomawiając Litwinów o jawny » 
nimi sojusz.

Okazuje się jednakże, że i k toś inny  jeszcze 
podjął się te j wdzięcznej ro li poróżnienia Pola
ków z L itw inam i, w m yśl zapewne obowiązu
jącej ich dewizy, że „wszędzie m ożna pracow ać 
puui le roi de P russe".

„H am burger F rem denbla tt"  zamieszcza, w ra 
żenia z podróży profesora B ergstrasso ja , k tóry  
powrócił niedaw no z Kowna. Z tego opisu w y
n ika , że Niemcy, zw-łaszczia „Zw iązek n iem ie
cki", k tó ry  stanow i ośrodek kolonii niem ieckie) 
w  Kownie, — odgryw ają n a  Litw ie^bardzo w y
b itn ą  rolę, a w łaściw ie rządzą Litw ą. W ydaje 
się  często, iż jes t się w  Niemczech — pisze pror 
B ergstrasser. — Kolonia n iem iecka liczy 20.000 
ludzi. Są to po części Niemcy, k łó ray  m ieszkali 
tam  już przed w ojną, a  te raz  otw orzyli z powro
tem  swoje przedsiębiorstw a i Niem cy z cesar
stw a, którzy poznali L itw ę jako  żołnierze i osie

d lili się tu ta j.  W praw dzie m ają  oni ty lko  jed 
nego posła w Sejmie, ale za to  m a ją  3 członków 
w radzie m iejsk ie j Kowna. W początkach n ie
zależności Litw y fa la  nacyonał izm u litew skie
go zagrażała  Niemcom, te.as, już to  zupełnie m e 
grozi. Przeciwnie, rząd litew ski popiera wszę
dzie Niemców, otwiera im  szkoły niemieckie, 
wszędzie gdzie jest garstka Niemców, a to li  poa 
w arunkiem , że będą się uczyć także po l i te w 
sku. N adto rząd wyznaczył większą subwencyę 
na założenie wyższej szkoły niem ieckiej w  Ko. 
w i e .

W  armii, w  połicyi, w  administracyi, zajmują 
Niemcy najwybitniejsze stanowiska,

P. B ergstrasser zapewniai, że Litwa, może so
bie tego ty lko  ■ uognatulować, „poniew aż N iem 
cy, którzy byli zaw sze lo jalnym i obyw atelam i 
państw a, w k tórem  żyli i pracow ali, — depo 
m ogą m łodem u państw u  ze w szystkich s ił (7),

Gd siebie możemy dodać, że ta  pr^ponderaa- 
cya Niemców w m iodem  państw ie  litewiskieau 
w yjaśn ia nam  wiele z posunięć dziw nie ag re 
sywnej wobec Polaków  po lityk i litew skiej.

Czas odnowić 
prenumeratę!

^ d j j S K lN A .  5

Gniazdo gryfów.
Gz,

V 5 e° .chce

Legenda pomorska
od

—  o —
niej tłum ten? Zapraw dę —

głód i 
sarnia

j j ć  s i e d z ą . Ani czem u od la t kaza ła  budo-
śels *cić wvv ilości i sile. żeby lud cały

łdzaw So*>̂e niojrły. Ani czemu wszystko 
t&ttr v'< ia-C’ ' vszyslk0 miedź dźwięczącą prze- 
obiM, ̂ z .i sf£-w mif'ł'ze i puklerze. Czemu skó- 
do j a dreWn Cl1 byków bitych na obiatę, przy
biła rvha ne tarcze i pawęże. Czemu twar- 
daT’ iak ludem zawisła, by na

Ma, ył odpornym. Czemu

byjj, cza5le’ ze w szystka s iła  jej dziew icza
rzezana z bursztynu , co róża- 

sUą Oi Cm- w Popiel spłonie w weselnym  
Nie siła  ram ien ia , ale

PodjaAl cerza ^ r 'i  I!uszy 319 i ak tarcza upadają- 
* bij," "dzież bowiem mocarz, co godny 

r" Powic^Ud nadludzkiej myśli? Gdzie 
d^iw^on-a « 1 ilotyl^ na wyprawę trzy-

t,łdzU °bwch 9 ^ 'd o b y  ele ki-ajów nieznanych
A . — M i* . Vł (j ̂  j g  h  n V\ n ł  Ał« b l  Amawmi A wktórem ub * m o T - l“y^ b a Ur - k 

WojMal 1« « (  ta f l,  to czyż 
'sk ^^zikie R7z?'a i : By zbiera

. iei P ionki?
n a u Uioui dębowego w ieńca? 

Slchla o ^ io d u  8lowę. B udziła się z dur 
3yl C j i e h r v  ,_Zwr° k :em dookoła. -

i
wArto

nt81alo radośćJ uf psy lasily  się u  jej kolan 
^  olsz'- . re in pow lokła św iat i m orze 

^  *  sercu zapal gasł. B ladły 
u trudu m °  ^  krzyczące, j u -

^ e g y  c ,ż ł  w&lki przed nią. W przede- 
yuu po ra z  pierw szy ow ładnęło

dum nych 
B urza już

ją  zw ątpienie. Oni n ie przeczuw ają nic. Czy 
zruzum ią, czy uw ierzą, czy za n ią  pójdą?

P an :ą  im  jes t i córką Stryboga. — ale to nie 
dość. by n a  jej w ezw anie rzucili domowe progi 
i  pod dziew ki przewodem  szli. cudze zdobywać 
k ra je . Bez księcia żyć im  ciężko dom a, jakoż 
n a  boje zdobywcze w yruszyć? Nie pójdą!

P ionow a b ru zd a  przecięła czole Ju ra ty , po 
sępna zaw isła  nad  o tch łan ią  k łębujących m y
śli.

Spóźnione błyskaw ice od czasu do czasu roz
d z ie ra ją  bez szelestu zasłonę k iru . W jednej z 
tak ich  chwil zdało się Juracie, że n a  w zburzo
nym  grzbiecie fal zam ajaczył m glisty  korab, 
podobny korabiow i R aclim ana, przew oźnika u- 
m arłych. W ysłała n a  zw iądy chm urne oczy, jak  
zuchw ałe orlice. Gdy /nów  rozstąp iła  się cie
m ność. dostrzegła, że jest to ty lko  nieszczęsna 
barka, obcego k sz ta łtu , ze zdartym  żaglem i 
z łam anym  m asztem , ig raszka fal. co legły na 
brzuchu, jak  w ielkie, czarne koty, i odrzucają 
sobie wzajem nie s trzask an ą  barkę, jak  m ordo
w anego p tak a . Przez bu rtę  łodzi zw ieszało się 
bezwładne ciało ludzkie.

I J u ra ta  uległa znagła naw ałow i sprzecznych^ 
niepojętych uczuć, spływających, w jedynie: 
św iadom ą żądzę w alki z żywiołem . Odrzuca 
opończę i szybko poczyna zstępować w  dół. Z a 
chw ile p ru ła  wzburzone wody nag em i ram io- 
ny . Dwa razy  w ściekła fa la  odrzuciła ją, jak  
rzecz m artw ą. Nakonice powiodło jej się u- 
chw ycić brzeg bark i i wedrzeć się na naw pół 
zatopiony pomost. K rzepkiein ujęciem  u ję ła - 
bezwładne ciało i z powrotem rzuciła się w m o
rze. Teraz z chichotem  przyw ita ła  ją lodowa 
śm ierć .fs tra szn y  ciężar legł n a  jej dziewiczych 
barkach , zim no przeraźliw e żdrętw iło jej człon
ki. Ale zacisnęła ty lko  zęby i poczęła m ocować 
się z falą. W krótce zdołała sobie przypom nieć, 
że jes t S tryboga córką. Fale ukorzyły się przed 
jej wolą i już śm iertelnym  zdjętą cliiodem lek
ko wyniosły n a  m ieliznęj Legła nieruchom o.

fca glonem, piaszczystem  łożu J u ra ta  w obję 
ciach ściskała tru p a  Takaż jes t jej ślubna noc^/ 

Z w olna w stała. Z nalazła się na  piaszczystym  
odm iale u  sióp Stopnicy kam iennej. Kredowe 
u w arstw ien ia  w spaniałem u schodam i pięły się 
w  niebo. U nóg jej leżał tru p . Czy tylko tru p ?

Schyliła się i przyw lekła. Ciemność n ie do
zw ala , rozeznać nic. Pod ręk ą  czuła ciało m ło
de, tw m de j a l  bron z. o potężnych m uskulacb . 
Serce nie biło. P izylożyła ucho do p iersi: teraz 
usłyszała słaby, przeryw any rytm . jak  u  kona 
jącego p taka. L ada chwila w ątła s k ra  życia 
zgaśnie, jak  płom yk w lum zow ej czarze.

J u ra ta  nie w ah ała  się. U stam i w yczuła ust-a 
m łodzieńca. W ypukłe były, Y/pólotwarte. gorzką, 
i słoną rc są  m orza nasycone. Spojona twórczym 
pocałunkiem  póty tchnęła w nie dech życia, aż 
nie uczula pod w arg am i ciepła nabiegającej 
krw i. U chyidy się rozkosznie — i rap tem  ciało 
Ju ra ty  przebiegł dreszcz. Porw ała się z ziemL 

Żył. Ale m artw o ta  n ie opuściła jeszcze cał
k iem  m łodzieńczego ciała. Jeszcze ciężka n ie
ruchom ość w okow ach trzym ała jego członki, a 
pom roka zasnuw ała  mózg.

fKsiężna długo s ta ła  na w ybrzeżu, głęboko 
w ażyia coś w m yśli. Zw olna uśm iech szczegól
ny, pogardliwy, sub telny  w ygiął jej wargi i  z 
tym  uśm iechem , nie spojrzawszy w ięcej n a  bez
w ładne ciało — odeszła^

VI. SYN MORZA.
W  m itrze książęcej i złotym  welonie, z zło

w rogo bladą tw arzą  — księżna Ju ra ta  zasiada 
n a  m ajestacie.

Chylą się przed n ią  sędziwe głowy władyków', 
słuchających  z pokorą, jako im praw i rzecz n ie
byw ałą.
. Oto dobrze z północy, gdy po przerw anej o r

kanem  stypie gotowmli się opuścić zam ek i 
i wyspę i zażyć spoczynku w dom ach w łasnych 
i — księżna zawezwała ich przed swe oblicze.
I Tedy im rzekła, że choć naród zaw inił ciężko,
> m yśląc narzucić sw a wolę woli bogów, orzecie
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l i r a  i
Kraków, 30 września.

Dnia, 10 bm. n a  wiecu w W ejherow ie, Kaszubi 
zorganizow ani w Karnetowej P a rty i Robotniczej 
powzięli uchw ałę, potępiającą wszelkie dążenia 
sep a r  aty sty  cz n  e.

My, obyw atele kaszubscy, zorganizowani w 
NPR. usiln ie  przj-czynić się chcemy do podniet 
*ienia praw dziw ego ducha narodowego, przyrze
kam y zakorzenione wrogie naszej ukochanej Oj* 
czyźnie P olsk i żywioły w ytępić i na czele z n a 
szym  szanownym Wojewodą, pom orskim , p. J. 
B rejsk im  składam y Naczelnikowi Józefowi Pił* 
sudsk iem u hołd Kaszubów.

M ieszkańcy m iasta i okolicy W ejherow a, ze
b ra n i n a  wiecu1 NPR. d. 10.9. br. w liczbie 1000, 
w yrażają sw e oburzenie z powodu zachow ania  się 
w czasach najłęry.tyczniejszych d la  Polski, zarząs 
d u  i m ieszkańców  wolnego m iasta  G dańska, 
szczególnie robotników  portow ych, u ch w ala ją 
cych bezpraw nie neutralność wolnego m iasta  
i s tra ik  przy, w yładow ywaniu am unicy ' dla 
Polski.

W iecownicy żąd a ją  od rząd u  polskiego:
1) w strzym an ia  wszelkich przesyłek żywności 

do G dańska;
2) bojkotow ania p o rtu  przez budowę p o rtu  w 

P ucku  i Heli i kolei, prow adzących od portów  
przez k o ry tarz  pom orski;

3) zrłuegów dyplom atj cznych u  k o a lic ji celem 
uzyskan ia i przyłączenia G dańska do Polski.

Mikroskopy okazyjnie
do nabycia^ 2288

Stanisław Baran i Ska
Kraków, Sławkowska 6.

Pokój bez mebli
kuchnia, łazienka, elektryka, gaz, ect 
do odstąpienia dla 2-ch osob — za sto
łowanie 2-ch pań. Zgłoszenia do Adm. 

„Gońca" pod „Obiady".

Organizacya reformy rolnej.
Reforma weszła na reaine fory urzeczywistnienia.

Kraków, 30 w rześnia. - Tym  sposobem urzędy ziem skie w calem I*3®' 
Żyjem y w przededniu  kolosalnej reform y, któ- istwie będą zorganizow ane w edług jednego t fV^‘ 

na m a  przekształcić cały dotychczasowy ustró j O rganizacya urzędów  ziem skich postąpiła * 
gospodarczy Polski i zm ienić zasadniczo ca łą  tyle, że we w szystkich pow iatach  n a  lewy®? 
fizyognom ię kriajju. W ielkie i średnie m ajątK i j brzegu W isły kom isye powiatowe ziemskie 
ziem skie zn ik n ą  i całe państw o m a  przedsia- i d z ia ła ją  i n iektó’i>e z n ich  odbyły po Kilka P°' 
wiać m asę ferm , drobnych posiadłości zjem- I siedzeń .1 Go się tyczy pow iatów  praw ego brzeg'1 
skich, wynoszących od' 15—23 hektiarów, w śród  f W isły i części M ałopolski, io ia m  organlzacy® 
których  ty lko  tu  i ówdzie napo tkam y  m ają tek  4 kom isyj pow iatow ych posuw a s ię  wolniej. 
większy, wynoszący otd 60 do 180 hektarów , do- | bec wypadków wojennych, w kaiżclyijżrazie O* 
sk o m le  zagospodarow any i będący wzorem  k u l- \ później,, niż 15 październ ika te pow iaty będą Pltf'  
tu ry  rolnej. W tych  koloniach, zaapatrzonycn  '! s iad a ły  urzędy ziem skie. B ądź'co  bądź 
w budynki, inw entarze żywe i mautrwe, praw do- f m y już 51 kom isyj powiatow ych. O rgan l® *^ 
podobnie i  w telefon i św iatło elektryczne. ij kom isyj gm innych postępow ała równolegl® 

M ając na  względzie, że nie m ówiąc o warto*- * orgamizacyą kom isyj pow iatowych, a  naw et <Vt 
ści ziemi, koszt -.urządzania w łościańskiej ao- ! przed-z-ała ją  ta k  dalece, że n iek tó re powiaty J1® 
grody i  zaupiatrzeriia jej w najpotrzebniejszy posiadają  kom isye gm inne, n ie  m ając jesflW* 
inw en tarz , -wynosi w edług cen obecnych co n a j- . kom isyj pow iatow ych, k tó re dopiero się t w’°M 
m niej trzykroć sto tysięcy m arek , nie m ożna ’* rzą.

P ro jek t rozporządz ę na a  o orgaoizacyl i
ickacyi okręgowych urzędów  ziem skich ju 2

tw ierdzić, że P o lska ma. być k ra jem  biednych
włościan, przeciwnie, będzie to państwo zasób- ------------------------------------------ ...t^_______ .
nych  w łaścicieli z których każdy  będizie posła- ) s ta ł opracow any i  w krótce zostanie złożony ^  
daczom  mniej więcej m ilionowej fortuny , oczy- dziie m inistrów . W krótce zacznie działać r °  , 
w iście — w  obecnej w alucie. Chłop n a  zagrodzie nież g łów na Kom isya ziem ska, 
będzie ju ż  nie rów ny, lecz lepszy oid wojewody.  ̂ Przechodząc do działalności urzędów ^  m 

D la w yjaśn ien ia  pytania,, jak  daleko postąpi- j sk ich  zaznaczyć pnzedewszy sitkiem nale*ży, ' 
lism y w  k ie ru n k u  k u  osiągnięciu powj żsaeyo prace parcelacyjne już się zaczęły w  calem 
ideału , zw róciliśm y się do prezesa głównego U- ;j stwie i obejm ują 372 m ajatk-i państw ow e i ® ^ 
rzędu  ziem skiego, p. W ilkońskiego, k tó ry  udzie ) jo ra ty , przejęte prziez państw o. Z aw ierają 
lił nam  następu jących  inform acyj: 156.447 m orgów. Z obszaru tegu w yłącz1’* 0 ^

Zgodnie z u s taw am i z d n ia  6 i 16 lipcai b. a*, t cele k u ltu ry  rolniczej 17.977 morgów. 
przystąp iono  przedew szystkiem  do arganizacyi I sku tk iem  w ypadków  w ojennych p race  p riir° ^  
w ładz, k tó re  m ają  faktycznie rozparcelow ać m a-  ̂ cyjn-e zostały zawieszone n a  10 tysięciaeh 
ją tk i  większe, j-ak dotąd, is tn ia ły  u  n a s  okrą- !j gów w  Suwalsz-czyźnie. Oprócz tego 6.045 &■ 
gowe kom isye ziem skie, z głów ną Komiisyą ziem  j gów zastało  wypuszczone w  dzierżaw ę za 
sk ą  n a  czele. B. K ongresów ka była podzielona I trak ta m i i n a  iaz ie  n ie m aga być 
■na 5 OKręgów. Kom isye te  zajm ow ały s ię  w ia- jj ne. Tym sposobem ścisłe proce parcelacJjF* - 
ściw ie sp raw am i 2 kategory j: kom asacyjnem i ! bejm ują 123.335 m orgów. Do tego dodać nąt ^ 
o raz serw im taw em i, przyczem  d zM aln o ść  ien  » 27.139 m orgów rozparcelow anych w  rofcu 
w obydwu -kierunkach była bardzo u trudn iona, i czyli w- obecnej chw ili bądź już zostały 
wobec b rak u  odnośnych ustaw . Posiłkow ana s ię  I celaw ane, bądź zn a jd u ją  się w  stadyum  
wobec te-gn da wirem ustaw odaw stw em  rosyj- |  lacyi 150.484 morgów g ru n tu . • ttJ
skiem . Nowa o rgan izacya władz ziem skicb, 8 Tu dodać należy, że prace koimisacijff? ’Wia- 
k tó rych  głównem  zadaniem  będzie rozparceio- I regulow anie serw itu tów  zostało już 
w anie Polski rnoitoain n-n tern że wSrlva. nikeneów I dizone w  Ml oowintneh ar 1SI mieiscoW'0*c ..c

Strybóg n a d  ludem  k a ra n ia  zaniecha i  w  znak  
p rzym ierza uczyni im  posiedziciela n a  pom or
skiej stolicy z w łasnego ram ienia . Jeno rozka
zanie jego ślepo w ykonanem  być m a.

W ydała  potem  zlecenia dok ładne i  suche. Nie 
zw lekając , n i chw ili, n iechaj starszyzna pospier 
sza do m ia s ta  Dziwnowa, n a  ry n k i i  p lace i  
ta m  ozna jm i grom adzącem u się ludow i, jako  
ż a lu  poniechać mai bowiem  Strynóg dał jej m ę
ża. a  im  pana, k tóry  o w schodzie słońca uczyni 
w jazd  sw ój do  m ia s ta  i hołd  odbierać będzie 
— przeto  m a ją  uczynić przystojne ochęcióstwo 
w  dom ach  i  n a  u licach  i  przyoblec godowe 
szaty .

Zaś co n a js ta rsze  w ojew ody, posiw iałe wo
dze, tudzież książęcy sza tn i i -koniuszowie zo
s ta n ą  n a  zam k u  i  n a ty ch m iast udadzą się do 
skarbca, gdzie w ybiorą  przystró j zupełny, ja k i 
p rzy sto i pan u jącem u  książęeiu  Pom orza, a ta k 
że ze sta jen  w ezm ą ru m ak a  z bogatym  rzędem  
i  co spieszniej, n im  szary  błyśnie świt, ru szą  w 
o rszak u  n a  w schodni brzeg morza.

Tam . gdzie S topnica k am ien n a  w sp iera  pod
nóże n a  łachach  żółtego p iasku , zn a jd ą  człowie
k a , leżącego bez zm ysłów , odzianego w zmoczo
ne łachm any . Ów ca jest.

P ełn i zdum ien ia  s łuchali starcy, cóż, gdy cią
gnęła dalej m ocnym  głosem:

— 'C okoiw iekby czynił i m ów ił, przecknąw - 
szy — jakkolw iekby n ie  przeczył i czci się bronił 
-powinnej — niczern jest. yitrzyklęknąw szy, rzec 
maicie, jeno, jako  w am  widno, iż chce w as wy
s taw ić  n a  próbę, bow iem  każdem u w iadom o, 
jak  Pom orze długie i  szerokie, iże jes t prawym  
G ryfitów  dziedzicem, synow cem  zm arłego księcia 
i  moim m ałżonkiem , co z podróży dalekiej na 
brzeg swój szczęśliw ie pow raca, przez lud  cały 
w itany  radośnie .

Z akończyła groźnie:
— A to n iechaj pachołki i araldow ie obwiesz

czą wszom  wobec naro d o w i m em u, że każdy, 
fctoby się w ażył m yśleć rzecz przeciw ną, — gło
wię dat

(Ciąg dalszy nastąpi).

w anie Polski, polega n a  tern, że liczba okręgów 
zostaje podwojona,, a n ad to  zosta ją  utw orzone 
kom isye pow iatow e i  gm inne. Obołk kom isyj są 
utw orzone u rzędy  ziem skie, za jm ujące s ię  w ła
ściwie przeprow adzeniem  reform y, gidy kom i
sye będą gra ły  role iu sty tucy j doradczych, a ró 
wnież sądowych, decydujących rozm aite  z a ta r
gi. poiw'istające ma' t^e sto-sow-ania u staw  o u re 
gulow aniu  sp raw  rr Inych.

Tym  sposobem najn iższą kom órkę w ładz żiem  
sk ich  będzie stanow iła  kom isya gm inna, do 
której będzie należało opiniow anie w spraw ach  
m ajątków , n ad a jący ch  się do parcelaeyi, w ska
zanie kandydatów , k tó rzy  m ogliby nabyć p a r
celę i  t. d. Kom isya gm inna przesyła swoje wnax> 
iski i  zlecenia kom isy! pow iatow ej. Tu zostaje 
opracow any odpowiedni projekt p a r c e l* y i  oraz 
sposobu przeprow adzenia jej. P ro jek t ten  i zosta
je odesłany do okręgowego Urzędu ziem skiego, 
przy k tórym  i ów nież funkeyonuje kom isya ziem 
ska . T u  p ro jek t zostaje zatw ierdzony i  w  osta
tecznej form ie podlega p rzedstaw ien iu  głów ne
m u  zarządow i do zatw ierdzenia.

P ierw szą im stancyą d la  rozw-ażaniia isporów, 
^wynikających n a  tle  stosow ania ustaw  ag ra r
nych, jes t okręgow a kom isya ziem-ska, d ru g ą  
główma kom isya ziem ska, od decyzyj k tórej mu- 
żnia się  odwoływać do Najwyższego Sędu.

O rganizacya władz ziem skich w obecnej chwii 
li tak  się p rzedstaw ia: W b. Kongresówce utw o
rzonych będzie 10 okręgowych urzędów  ziem 
skich : w  W arszaw ie, P iotrkow ie, Kaliszu, K iel
cach, Lublinie, Siedlcach, Radom iu, Łomży, B ia 
łymistoku i P łocku. W  M-ałopolsce będą utw-orzo 
ne 3 urzędy okręgowe ziem skie; we Lwowie, w  
K rakow ie j P rzem yślu . Co się tyczy P oznańskie 
go, to tam  istn ie je  u.iząd osadniczy, d aw n a  nłe>- 
m iecka kom isya ko-lonizacyjna, nie zna jdu jący  
się w  żadnym  kon takcie z urzędam i wmrszaw- 
iskimi. U rząd ten  zostanie n a  podstaw ie s-pecyal 
nych  prezjpisów przejściow ych przekształcony 
n a  urząd okręgow y ziem ski. N a raz ie  działa l
ność jego obejm ie i  P oznańskie i Pomorze, ałle 
w przy szłości będzie praw dopodobnie d la Pom o
rza utw orzony specyalny urząd. Ten u rząd  o sa
dniczy m a w  sw em  posiadaniu  130 m ajątków  
w łasnych i sk ład a  się ze 400 urzędnik  ów. Jest 
to in s ty tu cy a  centralistyczna, za ła tw ia jąca  p ra
wie w szystkie sprawy, naw et najdrobniejsze, 
dotyczące osadn ictw a. Organów, odpoy ląd u ją
cych naszym  kom isyom  pow iatow ym , w Poiznian 
iskie-m niem a, c.o 
-mości.

dizene w  30 pow iatach, w  131 miejscowo-- ^  
n a  obszarze 49.046 m orgów. N adto reg 
prow adzi się w 49 pow iatach j w 363 
ściach, n a  przestrzeni 189.479 morgów.j-P* j, f 
toiwane są  p iace regulacyjne w  60 P,°;v' l!i 1q 
w 816 m iejscow ościach z obszarem  545.05-
go w.

Obecnie gtlówny ui-ząa ziemiski apra* 
ustaw ę komaisacyjną. _

Tym  sposobem w Polsce już  istn ieje V o> 
ilość drobnych w łaścicieli ziem skich, ^  0 u-
trzym al] swoje g ru n ta  n a  podstaw ie now^^^ pti
staw odaw stw a. Na razie  ziem ia n ie   ̂_
oddiaima ma w łasność głównie dlategó,_ . 
lei .skarbowe n ie  posiadają  przew ażnie 
gdy jednak  księg i hipoteczne założou- Z

dziefi

żonym  podczas wojny, a  d la  ział- - _
będzie utw orzony speeyialny „jj-j 6 
P oznańskiem  posiada u rząd  N ,ea?~ ^aóp0^  ^  
gospodarstw , dobrze urząuzony C ’uroV^^ 
nych w doskonałe zabudow ania^11?' 
wemtarze i  t  d . Są to  p o sio -1' gjńskie® ̂  
kolonistów , sprow adzonych do P  ^  ^
1908 roku . N a razie  pozostawiono , 
ju , lecz m ają  oni być eksm i .„ t>?
będą roaspraedane polskim  ■ 1 W"

Jednem  słowem refo rm a r ? D'^,r^o * li3'
już jak ąś  fanta.zyą, o k tórej się - ljc^ 1
sze tviele. Zostauy już zorgani» *

,bezpieo2.

puzedisftawiai duże iiiedogoicl- 1 dry pracowników, którzy
* p r o w a d z ić  r e fo r m ę  i  n a w e t  l u,z

noiwi w łaściciele o trzym ają  ty tu ły  
N a razie  ziem ia została  im  oddana w  ̂
z  p taw em  zabudowamia, automatycznie^. . 
d łu żan ia  komtra-ktu i pierw okupu.

W ogółe parcol-acya odbywia sic  u  ni8> 
sposobam i- 1) p a rce lu ją  m a ją tk i bu -P p0 P  
urzędy ziem skie; 2) są d o  tego upowaz ^  ^  
■sitytucye społeczne, w  tej liczbie ?vV1 ™ 
m ian , 3) odbywa -sdę parcelacya <4°^
r a  w in n a  być wykonywa na pod ĈOfrl̂ w a lo0 , 
śnych urzędów , w  m yśl zasad, uC ‘
przez Sejm , . ,  .^j^j

Zdai-zają się n a tu ra ln ie  w ypadki ^ 7ojt?eiC. 
celacyi, oraz obchodzenia prawflt 
zostianą praw dopodobnie w ydane jk L je  uiS^, 
klliadające peiwn® k a ry  za  pogwałć 
parcel acyjnych.

Co się tyczy w łaścicieli ziem ski ca  
pu, to  najw iększą ilość ich  st,aru>:w 
właściciele ka-rłow aitych gospoda319 
wiszysrtkiem zauł-and-em urzędów  
n ad an ie  ziem i inw alidom  i ^ °B r^ ;:po2eh%^ 4
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fordzie parcelow anie gruntów . W  najbliższe]
Przyszłości urzędy ziem skie przystąpią. Już ao 
wywłaszczania m ajątków  pryw atnych  w porzą
dku ] kolei., w skazanej przez prawo.

Co się tyczy obecnych w łaścicieli, to za sw oje 
m ajątki o trzym ają oni połowę ceny targow ej, 
istniejącej w danej oKolicy. Należytość będzie 
ini w ypłacona 4%-»weini obligacyam i, a  n a  ra - 
zie św iadectw am i tym czasow em l. Z,a budynki, 
®tlioirc.cye i  t. d. w łaściciele o trzym ają w yna
grodzenie gotówką.

NA MARGI NES I E.

Millerand i... endecya.
(n). P rezydent repub lik i francusk iej dal dobrą 

h u c z k ę  naszym  endekom .
W czoraj przyniósł PAT depeszę, ja k ą  Mille- 

^aaid. nadesłał do N aczelnika P aństw a, w odpo- 
^ ; edzr n a  g ra tu lacy jn y  telegram  m arszałka. 
Piłsudskiego.

>,Jestem n iezm iern ie  w zruszony — płsze 
prezydent repub lik i francusk ie j — życze
n iam i znakomitego N aczelnika P aństw a, 
którego ta len t wojskowy uchron ił k ra j od 
iuw azyi."

O („talencie w ojskow ym " naszego „znakom i
t o "  Naczelnika. P ań stw a  zapom niał zupełnić 

P- m arszałek Sejm u, gdy mówił na  in au g u racy j
n i  posiedzeniu sejm owem  o naszeni pod W ar- 
awą zw ycięstw ie. Przeczą m u gazety endec- 
e* O dm aw iają zasług N aczelnikow i na«i w ar- 

rebelianci n a  licznych w iecach endec-

Ale prezydent republik i francusk ie j nie liczy 
y? najw yraźniej — z opin ią  „kierow ników " na* 
^ ej wszechpolskiej „m yśli narodow ej"... — m a 

Pszą pam ięć. niż p. m arszałek  Trąm pczyński.

£jNEtViATOGRAF.

Mansarda.
Nareszcie osiągnął to, o czem m arzył. Trzecio- 

2ędny księgarz d o rab ia jący  się n a  m łodych ta- 
— w ydał tom ik  jego poeeyj. a  że szczę- 

le podobnie jak i nieszczęście n ie  przychodzi 
ta f10 — Poeta dzięki honoraryum  #rwego plan- 
^ ^ n a  zdobył się w reszcie n a  w łasne m ieszka-

pl^foyehczas w ynajm ow ał kanapę z pościelą i 
^  . Waj]ni z nieograniczonem  praw em  użytko-
ą r m-a tych  utensyliów  od godz. 9 wieczór do 
Sŵ n °- O tym  czasie bowiem  gospodyni budziła 
ijk  lokatorów, poniew aż pokój w dzień m iał 
star Przeznaczenie. Pod jed n ą  śc ianą s ta ły  trzy  
7 ®. otciszyny do szycia, a  ju ż  o godz. pół do
&;euk-aClały przy nicłl trzy  blade, anem iczne pa- 
trjjyT’ które przez cały dzień m ordow ały  owe 
kakry k°ly  nap e łn ia jąc  dom stuko tem  kół i 
prz Q.nią p isk liw ych  p ie sk  chw alących na- 

lan to P an a  Boga to  rozkosze m iłości. 
wa rz6czą zrozum iałą, że wobec porannej in- 
cpi , »Pa.nienck z m aszyną" — mietsizikańcy no- 
ją n” °^andy‘- m usieli pierzchać, jak  pierzcha- 

Ą bptory przed prom ieniam i słońca, 
aż S/ . nocnych up io rów  m ieściła  „lokanda" 
biaj (jSClu- Był s ta ry  p isarz  sądowy, k tóry  lu- 
^szorT .pc>duszki „kropnąć" z m ałej flaszeczki 
Śleza" ei  w tym  celu w  głębokiej kieszeni „an- 
tfrzyk' - ył Pewien s ta ty s ta  z podrzędnego tea- 
s«eg0 i ^ w i e k  o długości drw iącej z najdłuż- 
1 oibrz°z^'> byl Posłaniec publiczny, k tó ry  spał 
był jakf-mim sw ym  pularesem  pod poduszką, 
kietąj Z(f ^ u d e n t g im nazyalny  obdarzony w iel

ce iD^,. .aościam i i garbem- i  jeszcze dw a męz- 
CZ€m aa'V dua> 0 k tórych  n ik t nic n ie  wiedział, 
bich ’ Co robią i z czego żyją. Ostatnim z 
łk^ta, Zl6rżaw cą kan ap y  był n asz  bohater — 
,  Btóż j  1(ji
jk ^ d z iw  ńięgo nadszedł dzień w yzw olenia, 
5 ^alizkp cbw^ a tryum fu , gdy zabraw szy svyo- 

°C sPęd7?ł ^ S ł  sobie powiedzieć, że o s ta tn ią  
A tePaiz ».Ua lokandzie".

go rozpartego w oknie n a  
spoglądającego z dum ą n a  tłu m

gon;011 Własn,r J . r . ł 
kt^‘ ko zran  J Pokoj, gdzie z kanapy  n ie wy
Dla ei kodzint gospodyni, gdzie może przyjść c 
ke °chot« .e m u się podoba i spać jak  długo.>*> gru- w, uie ______________  :

— Czemże jes t ten szary  tłum ?! — powtórzył |  
raz  jeszcze, patrząc z politow aniem  n a  ludzi, 
k tórzy  z w ysokości m ansardy  w ydaw ali się nie 
w iększym i od chrabąszczy.

— J a  tu  panu ję  duchem  n a d  nim i. Mogę pluć 
na  n ich  z góry!... 1 któż jes t nadem ną?...

To w yzw anie w ydało się  jed n ak  poecie cokol
w iek za śm iałem . M imowoln spojrzał do góry.

N ad nim , n a  gzym sie okna siedział wróbelek. 
Poetti w yciągnął szyję chcąc lepiej obserw o
wać m ałego sąsiada. P ta k  w ykonał pół zw rotu, 
tak  że jego ogonek za ją ł m iejsce łebka.

Nagle poeta się w zdrygnął, zak lął cicho, w y
dostał chustkę i energicznie zaczął czoło w y
cierać.

P am ię ta jm y  naw et w majwiększem un iesien iu  
ducha, gdy n a  św ia t pluć m am y ochotę — że jj 
może się znaleść ta k i wróbel, k tó ry  i  n a  n as  
napluje!... Krak.

Chwila bielącą.
Czwartek

30
Września

 . i h którzy ma.j%rZ "yzx duzo jest tam ,taU ’ apy nie WT
sny pok6ł ’ k , z. p żc przyjść o Vi- ZrŁna gospodyni, gdzie długo

Kteinie mu *  podow f t o c h .  n-
"W w w - ' nie moze P«sy»ć Wirować', Od-

le. Przede\yszystkiem moz® pcz którą wy- 
ehvanc, '; marzeniom i poezy -, P y poezya,
> ś e  P° ^ . - ę  i usamodzielnił- urQ.

•••• Czuje, że mu skrzydm  u

Kalendarzyk:
Św. Hieronima 

Wschód słońca: 6-38. 

Zachód słońca: 4 22  

Długość dnia: 11-41.
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

Czwartek: „Weteran".
Piątek: ..Noc listopadowa".
Sobota: „Nina".
Niedziela popoł.: „Kiliński".

Wieczór: „Kolombina".
TEATR „BAGATELA"

Czwartek: „Pocałunek wojny".
Piątek: „Strażnik cnoty".
Sobota: „Dobrze skrojony frak".
Niedziela popoł.: „Strażnik cnoty' .

Wieczór: „Pocałunek wojny".
TEATR POWSZECHNI 

Czwartek: „Ojczyzna".
Piątek: „Za dawnych dobrych czasów".
Sobota: „Krakowiacy i górale".
Niedziela popoł.; „Kiężniczka czardasza".

Wieczór: „Ojczyzna".
OPERETKA w  n o w o ś c ia c h

Czwartek: „Księżniczka dolarów"
Piątek: „Księżniczka dolarów".
Sobota: „Księżniczka dolarów".
Niedziela popoł.: „Generał huzarów".

Wieczór: „Sybilla".
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac św. Ducha) 

w zarządzie krakowskiego Związkn literatów. 
Czwartek: L. Skoczylas: „Idea posłannictwa Polski 

w literaturze", część II.
Sobota: J. Flach: „Obrazki krakowskie", część II. 

Kawiarnie.
Poeząt.ek o godz. 8 wieczór.

—  o  —

t w e y a  o ip iz u j i !  M oi a n i o m i t i i .
..Berlmgake Tidende" inform uje ze źródeł czc* 

skich, że jakoby pom iędzy Paryżem  a P ragą 
m iały  się obecnie toczyć rokowania, o utw orze
nie antybolszewickiego bloku, w sk ład  którego 
-weszłyby W ęgry, Polska, Czechoslowacya i Ru
m unia. Jednocześnie p racu ją  dyplom aci fran cu 
scy n ad  gosipodarczem zbliżeniom węgiersko^au- 
stryackiem . Ponieważ według wszelkiego pra= 
w dopodobieństw a i  B u łgarya przyłączyłaby się 
do tego bloku, więc w  ten sposób zaistn iałyby 
podstaw y d la  wielkiego środkow o europejskiego 
bloku o francuskiej oryentacyi.

I w  Paryżu wiedza, ro o Litwinach.
P ary ż . < Telef. M.; „Paris.-M idi", dziennik, 

k tó ry  dotychczas był n ieprzyjaźnie usposobiony 
w zględem  Polski, pisze obecnie: Słuszność n a 
kazu je przyznać, że wina w sporze litewsko- 
polskim jest wyłącznie po stronie litewskiej. 
Nie dość bowiem , że L itw a d rw i sobie z posta
now ień  Ligi narodów , to  jeszcze otwiera sw e  
własne tery tory nm dla armii czerwonej. Jeżeli 
L itw in i będą sta,li nadał n a  swem  stanow isku, 
to w tak im  razie  za Polską stanie cały św iat 
cyw ilizowany.

Następca Kamieniewa w Londynie.
(num) N astępcą .skom promitowanego sprzeda

w aniem  klejnotów  kradz onych K am ieniew a jes t 
Rjazanow, o którym  berliński „Vorwaerfs“ po
d a je  tak ie  szczegóły. Istotne nazwisko Rjazano- 
wa brzmi G oldendach. Jest to człowiek w ykształ 
eony. S.pecyalnię zajmował się studyow anicm  
M arksa i był s tałym  współpracownikiem  pism 
socyalistycznytfi w B erlinie i Wiedniu- 

W  czasie w ybuchu wojny, Rjazanow-Goldem 
dach przebywał stale w- W iedniu. Dopiero w 
1916 udał się do Szw ajcaryi. Gdv wybuchła rc-

w olucya rosyjska, przez Niemcy pojechał do 
Rosyi. Nie należał jednak do pierwszej party i, 
ekspedyow anej w w agonach plombowanych, w a
gonach na koszt rządu  niemiecki<}go. N a czele 
tej pierw szej party i znajdował się Lenin. Rjaza- 
now jechał w drugiej party i, sk ładającej się z 
sam ych niienszewików. Do bolszewików przy
stąpił dopiero pod koniec 1917 roku, to jest po 
przewrocie bolszewickim. Rjazanow iic-zy la t 60- 
„V orw aerts“ tw ierdzi, że jest to c z ło w ie k  ;powa* 
żny, k tó ry  dla L ondynu będzie o wiele o-dpov^ie- 
dniejszym  niż Kamieniew.

—  o c o  —

Bolszewicki zamach w Egipcie
Warszawa. (Telef. M j Z A leksandry i dono

szą, że aresztow ano tam  trzech Rosyan, którzy 
usiłow ali w ysadzić w powietrze parow iec w io 
zący am unicyę n a  Krym.

— o o o —

Kontrola uwsęzień.
Postanowieniem  m in istra  sprawiedliwości, 

spraw  wojskowych i sp raw  w ew nętrznych z dn. 
13 bm, powoi, zostały kom isye perlu stracy jn e  w  
celu zbadania zasadności w szystkich uwięzień, 
dokonanych n a  terenach, objętych inwa-zya bol
szew icką w okresie le tn ich  operacyj wojennych. 
Komisye perlustracy jne m ają  praw o i obo
wiązek:

a) zwiedzać wszystkie m iejsca zam knięcia tak 
cywilne ja k  i wojskowe.

b) zbadać co do w szystkich cywilnych osób u- 
więzionych, czy istnieje odpowiedni nakaz uw ię
zienia. wydany; przez w łaściw a władzę.

c) w w ypadkach, w k tó rych  brak  praw nego 
nakazu uwięzienia, zbadać k to  zarządził uw ię
zienie i z jakich przyczyn, oraz stosownie do w y
ników tego badan ia p rzekazać n a tychm iast k a 
żdego z uwięzionych osób cywilnych właściwe
m u sędziem u cyw ilnem u lub wojskowem u, lub 
w łaściw ej w ładzy adm inistracyjnej w  celu w dro
żenia praw idłow ego postępowania. W  celu speł 
nienia swego zadania Komisye m ogą przeglądać 
ak ta . odnoszące sie do osób uwięzionych, m ogą
ce w yjaśnić powody uw ięzienia oraz żądać po* 
trzebnyeh w yjaśnień od osób cyw ilnych lub w oj
skowych, w-' szczególności ograniczenia wolności 
osobistej w sk u tek  samowoli, n iedbalstw a lub 
ldkkom ylności. Komisye o poczynionych spo
strzeżeniach m a ją  zaw iadam iać właściwego 
p ro k u r a tona przy sądzie okręgowym lub p ro k u 
ratora, wojskowego przy sadzie okręgu generab 
nego, stosownie, do tego, czy nadużycia dopu
ściła się osoba podlegająca właściwości sądów 
cyw ilnych lub wojskowych.

Pierw sza kom isya delegowana do Ositrowia.. u- 
kończyła swoje prace, d ruga obecnie szczegółom 
iwo bada stosunki w Siedlcach.

Obrady zjednoczonych asymilatorów
Dnia 19 w rześnia odbyło się w W arszaw ie po» 

siedzenie Rady naczelnej Zjednoczenia Polaków  
wyzn. mojżeszowego ze w szystkich ziem pol
skich. Obecni: prof. S. Dickstein, przewodniczą* 
cy; prez. K- N atanson, pos. H. Diarnand, mec. M. 
Poznański, mec. St. Goldstein, sędzia K. Ster- 
ling, Br. E iger, W . K irszrot. St. G pldkraut. J- 
L andau  i p. Kobryner.

Omawiano spraw ę konferencył w  przedmiocie 
stosunków  ,polsko-żydowskich. Stosownie do 
propozycyi prezydyum  Rady m inistrów , w ydele
gowano na konferencyę ,p. K azim ierza Sterlinga- 
Ustalono dyrektyw y d la  delegata, oraz uchwa* 
łono poczynić k rok i d la zaproszenia n a  konferen- 
cye delegata Zjednoczenia z Małopolski. Oma* 
w iano sprawę porozum ienia z ortodoksam i.

Zjazd restauratorów z całej Polski.
W e środę dnia 29 bm. zaczęły się w W arsza

wie obrady pierwszego zjazdu właścicieli zakła* 
dó>w restau racy jnych  z całej Rzeczypospolitej. 
W  zjeździć tym  biorą liczny udział re s tau ra to 
rzy  z  W ielkopolski i  M ałopolski. Zjazd ob radu
je w  wielkiej sali M uzeum Przeińysłu i Rolni
ctwa.

tu sie stało i h m  p. L O t ó i f t i i ?
W dniu 19 m arca br. zm arła  w W arszawie 

znakom ita a r ty s tk a  dram atyczna, ŚP. Aleksan* 
d ra  bar, Luede-Żm urkow a.

Od śm ierci męża. śp. F ranciszka Żm urki. je
dnego z najcelniejszych po-lsldch artystów  mała* 
rzy. m ieszkała sam otnie w m ieszkaniu  swem 
ppzy ulicy Smolnej 40. M ieszkanie pełne było 
pam iątek w przeróżnych przedm iotach a rty s ty 
cznych. W śród nich największą, wartość, dziś po* 
p rostu  nieoszacowaną, stanow iły  liczne dzieła 
i cenne klejnoty. A rty sta  zbierał klejnoty, jako 
dzieła, sztuki, w ybierając przy ich nabywaniu 
tylko takie, k tó re zw racały uwagę prawdziwego 
artysty.

W skutek  nagłej śm ierci właścicielki, m ieszka
nie jej przez pewien czas pozostawało bez nale* 
żytego dozoru i opieki. Podczas załatw , fo rm a l
ności spadkow ych powstało podejrzenie, iż w r u 
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chomo ś ci ach s s  pew ne i to  poważne braki. Głó* 
wnio zwrócił U K cje spadkobierców  b rak  w ielu 
cennych klejnotów  i obrazów.

Znaleziono 'd o k ład n y  w łasnoręczny spis inw en 
taryzacy iny  arty stk i, k tó ry  pozwoli} już  ściśle 
określić, iż z pośród 50 sztuk klejnotów  b rakn ie  
połowy i 10 najcenniejszych.

— o —

Nowa wjprasa da i i io p s  północnego.
Londyn (PAT) R euter. Ang-iclsk aekspedycya 

do bieguna północnego odjechała pod kienowne 
ctw em  Copeea. Podróż po trw a 7 lat.

PO'V. z-GMEKDA UJ5UPSŁNIEŃ 20 P. P. V/ K&As
KOWIJC zawłiidau.ia, że przyjmuje strony i udziela 
informacji tylko c-d godziny 11 do 12 w południe. 
Proóbv nałoży wnosić, pisemnie drogą pocztowa.

m  ‘ PO WRÓT DC WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI. 
Według zawiadomienia Naczelnego Dowództwa z d 
23 lun. otwarto są ula powrotu cywilnych władz i 
ludności dalsze powiaty wschodniej Małopolski tj. 
Husialrn. Łjkałat i Zbaraż.

FOSWYiSZENIB TARYFY ZA PRĄD ELEKTR. 
I GAZ. Onogdai odbyło się posiedzenie komisyi ga- 
ZGWo-elcktrycr-.nsi, r.a której uchwalono budżet ele
ktrowni na rok 1321. Następnie z powodu znacznie 
podwyższone] ceny węgla uchwalono nowa taryfę za 
prąd, a m ian o w ic ie  za k lw g : dla światła 1(5 M k„ z 
w y ją tk ie m  m ie sz k a ń  prywatnych \ klatek schodo* 
wych, d ia  których pozostawiono dotychczasową ce
nę 12 Mk za L klw g.. dla kin 20 M m dla motorów 
10 Mk. Z tych samych powodów kmr ya zmuszona 
była po d n ieść  cenę gazu z dotychczasowych Mk. 3.50 
na Mk, 5 za 1 rrr1. Obie taryfy obowiązywać będą od 
odczytów cicktrornierzy i gazomierzy we wrześniu 
tak, że rachunki za październik wystawione będą 
wedle nowo i taryfy po w yższej cenie. Dalej zaakcep
towała kornisya wniosek dyrektora elektrowni w 
sprawie zakupu w Ameryce materynłów elektrote
chnicznych za pośrednictwem związku elektrowni 
polskich i przy pomocy finansowej Ministrstwa 
przemysłu i handlu. W końcu wobec ogromnych za
dań rozbudowy tak gazowni jak i elektrowni, które 
w najbliższym czasie gminę miasta Krakowa cze
kają. kornisya wybrała subł.omitet celem zbadania 
odnośnych projektów i podania sposobu sfinansowa* 
ni a tych inwesty.ęyj.

CUKIER BIAŁY DLA DZIECI. Od soboty, dnia 2 
października br. będą wydawały sklepy niżej wy
mienione cukier biaiy dla dzieci do lat 6 na ostem
plowane kupony górne legitymacyi Nr. 93 i 96 obe
cnych legitymacyj zbiorowych za okazaniem dowo* 
du urodzenia dziecka po 300 gr. na osobę w cenie 
20 Mk. za i kg. Celem osteplowania kuponów legi- 
tymacvj n-?. pobór cukru, interesowani winni zgło
sić się we laściw.,cli biurach okręgowych i przed
łożyć metrykę urodzin dziecka lub wyciąg metryk ab 
ny oraz potwierdzenie właściciela realności, że do
tycząca dziecko jest na utrzymaniu rodziców lub o- 
piokunów w Krakowie. Powyższe racye cukru wyda
wane będą ula osób zamieszkałych: aj w okręgu
biura chlebowego 1—3, 10, 11 (Dz. 1—4, 10—13) w 
sklepie Jawornickiego, b) w okręgu biura chicho* 
wego 0 i 7 (i>z. 7 i 8). w sklepie Fromowicza uL Kra
kowska 23. c) w okręgu biura chlebowego 8, 9, 15 
(Dz. 9. 21 i 22 w sklepie Sikorskiego Podgórze Ry* 
nck gl. d) w okręgu biura chlebowego 4, 5, 12—14 
(Dz. 5. 6, l i —20) w sklepie Szarskiego.

Z TEATRU Uli. 3. SŁOWACKIEGO. Pogodna i we
soła kcinedya angielska Chambersa „Weteran", któ* 
ra spotkała się z uznaniem całej krytyki krakow
skiej i stale wypełnia widownię, powtórzona będzie 
dzisiaj po raz 3. Ze względów repertuarowych miły 
ten utwór ukaże się potem dopiero w poniedziałek 
4. 10. W piątek po raz 12 „Noc listopadowa".

W sobotę wznowienie silnego dramatu L. Kampfa 
„Nina" którego 26 przedstawień w zeszłym sezonie 
nie wyczerpało sukcesów u publiczności. Rolę tytu
łową edegra p. J. Hańska. Próby z „Tragecłyi Eume- 
nesa" są w palnym toku, pod kierunkiem reżyser* 
skirn dyr. T. Trzcińskiego. Komedy a otrzyma nową 
oryginalna wystawo, której najbardziej interesują
cym szczegółem będzie w akcie 3-cirn kołyszący się 
na falach okręt korsarzy. Na 03tatnią próbę i pre
mierę zapowiedział swój przyjazd autor, który od 
szeregu lat na sztukach swoich w Krakowie nie był.

Z TEATRU „BAGATELA11. „Pocałunek wojny" Kie* 
drzyńskiogo powtórzony będzie dzisiaj a następnie 
w niedzielę wieczorem. Jutro pojawi się ponownie 
„Strażnik cnoty" Sachy Guidry, który grany tak wy
bornie przez zespół „Bagateli", zapełnia zawsze wi
downi? toastu.

Z MIEJ. TEATRU POWSZECHNEGO. Jutro pre
miera znakomitej sztuki Wiktoryna Sardou „Oj* 
czyzna" (La patrie). pełnej wstrząsających momen
tów dramatycznych i pierwszorzędnych efektów wy
stawowych. Płomienny patryotyzm rozgłośnego dzie
ła mistrza francuskiego, bogactwo strojów, mało* 
wniczaść tłumów, przewijających się przez scenę i 
wyborne kreacye bohaterów, dające rozległe pole do 
popisu aktorskiego — oto niezrównane zalety, z 
wielkim pietyzmem i starannością wystawianej 
przez nasz teatr sztuki, pod reżyseryą p. Korec
kiego. Główne role odtwarzają pp. Czechowska, Kra
jewska, Ponóg. Grolicki. Jaworski. Kkiszewski, Ifol- 
was, Kc recki. Latowicz, Motyczyński. Magnuszewski 
Sarnowski, Czert:.' i cały zespół naszgo teatru, po* 
silkowany przez . ‘a rzeszę wyszkolonych statystów. 
„Ojczyzna" po w turze ua będzie w niedzielę wie
czorem.

I. PORANEK SE3TE0VENA odbędzie się dnia 3 
października w sali To w. Lekarskiego. Prelegentem 
dr Józef Iłcisc, w części ilustracyjnej pp. dr A. Her
mann. nrof. Lirnki, Olga Łapicka.

Z0?.C59 -C:HS2C HA DŁUGOTERMINOWĄ PO- 
ŻYCSKJ? subskrybowała zaszczytnie znana firma 
„bt. Baran sp. z ogr. por." Równocześnie właścicio- 
ie tejże firmy subskrybowali około 100.000 marek. 
Patryotyez.ua i& firma niejednokrotnie składała już 
znaczniejsze o Lary ya rzeeg pajjftwp polskiego- i w

tym kierunku przeduje wśród kuplectwa krakow
skiego.

WYUIEC7KĘ DO GORZKWI I OJCOWA urządza 
Polskie Towarzystwo Krajoznawcze w dniach 2-go 
i  3-go października br. Zgłoszenia przym uje biuro 
P. T. K. ul. Grodzka 53, I. p. ofic między godziną 
6—7 wieczorem do dnia 1 października

(T) NAMIESTNICTWO A NOWE POBORY URZĘ* 
DNiCZE Ze sfer urzędniczych otrzymujemy następu
jącą wiadomość Minio ustawy o nowych poborach 
służbowych nio otrzymała Krak. Kasa Filialna do 
dziś dnia z Namiestnictwa asygnat: xia nowe pobory 
urzędnicze. Zatem na 1 października otrzymają u- 
rzędnicy znów dawne pobory ausiryacltie z szere
giem dodatków. Źe nawet w podwójnym wymiarze 
wypłacane są płaco głodowe, tego najlepszym obio* 
zein. że calc pobory np. radcy 7-mej rangi wynoszą 
aż 3.CO0 marek, które r łaja starczyć na utrzymanie 
rodziny przez cały miesiąc. Urzędnicy sądowi, po
cztowi i kolejowi, którym poborów nie likwiduje 
Namiestnictwo otrzymali już nowe place. Reszta zaś 
urzędników jak skarbowi, administracyjni itd. zale
żni od lwowskiego namiestnictwa cierpią nieslyeha* 
nie, gdyż teraz właśnie trzeba robić zapasy na zimę 
a oni otrzymują place nawet na 10 dni nic wystar
czające. Jcśii biuro rachunkowe Namiestnictwa rie  
jest w stanie opracować calogo materyału, to nale
żałoby rozłożyć iikwidacyę na wszystkie dyrokcy© 
okręgów skarbowych i inne władze posiadające w- 
rzędników rachunkowych. Nowa ustawa o placach 
jest tak jasna, że niema żadnych trudności przy o* 
hliczaniu. Dowiadujemy sie. że jeśli urzędnicy nie 
otrzymają przynajmniej zaliczki na nowe pobory 
należne im. od 1 lipca — organizuie się w ich tonie 
demcnstracya z protestem przeciw pokrzywdzeniu 
urzędników.

(T) SPRAWA TASZYCKIEJ I GRODZKIEGO 
PRZED SĄDEM PRZYSIĘGŁYCH. Dziś w tut. są
dzie krajowym karnym rozpoczęła się przed ławą 
przysięgłych rozprawa przeciw mordercom Sądec
kiej tj. Taszyckicj i Grodzkiemu. Obronę Taszyckiej 
w miejsce dra Szalaya (który zrezygnował z obrony) 
pedjął się dr Heski, zaś Grodzkiego dr Przeworski.

(T) Z URZĘDU WajuKI Z LICHWĄ. Wczoraj na 
targu skonfiskowano Jano..i Rzepeckiemu rolnikowi 
300 kg. ziemniaków, które ten sprzedawał po 350 M. 
100 kg., nadto skazano go na 2000 Mk. grzywny. Re
ginę Lcitncr właścicielkę piekarni na Zwierzyńcu 
skazano na 3000 Mk. grzywny za niedozwolony wy* 
piok bulek. Katarzynę Zajączkowską za zatrzymanie 
skór surowych cielęcych skazano na 4 tysiące marek 
grzywny.

(T) Z SĄDU WOJSKOWEGO DORAŹNEGO. One- 
gdaj odbyła się jak (już wczoraj donosiliśmy) roz
prawa sądu doraźnego wojskóweg pod przewodni* 
ct.worn maj. Gizińskiego przeciw Karolowi Łopatce 
1. 28 szeregowcowi 8. p. ułanów z zawodu murarzowi 
i Janowii Szklarzowi szeregowcowi 5 bat. wartowni
czego 1. 30. z zawodu dorożkarzowi, którzy 5 wrze
śnia upoili w Dębnikach Ludwika ’ Kozińskiego a 
podczas powrotu po drodze jeden z nich uderzył go 
tępom narzędziem w czoło, tak że ten upadł nie
przytomny. Wtedy zabrał, mu biżuteryo (zegarek i 
pierścionki) i gotówkę 1500 marek, łącznej wartości 
5000 marek. Biżuterye sprzedali nazajutrz na Kazi* 
miorzu za 3.500 marek. Oskarżeni wypierali się zbro
dni. Ouaj obwinieni byli znanymi złodziejami i apa
szami, już kilkakrotnie za kradzież karanymi. Po 
przeprowadzeniu rozprawy zostali skazani na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. Wyrok zatwierdzony o- 
ntgdaj przez właściwego komendanta został wyko* 
nany wczoraj rano.

(T) Z SĄDÓW PRZYSIĘGŁYCH. Wczoraj przed 
ławą przysięgłych stawał Józef Mariasżck 1. 32 z 
Bocheńskiego, wyrobnik, który przy pomocy swych 
kolegów popełnił szereg kradzieży w Niepołomicach. 
Po przeprowadzeniu rozprawy skazano go na 2 lata 
ciężkiego więzienia. Cheima Buchsbauma kupca to
warów blawatnych za sprzeniewierzeni© na szkodę 
Ozyasza Kotle, skazano na rok ciężkiego więzienia

EPIZOD ZE STRAJKU KELNERÓW. Rewouicya 
kawiarniana — jak każda rewolucya musi .nieć swo 
je burzliwe epizody. Terenem na którym wczoraj do
szło do starć, na szczęście nie krwawych, była ka
wiarnia p. Górskiego. Dwaj strajkujący kelnerzy we 
szli do lokalu i usiłowali przeszkodzić „ciastl;arkom" 
w roznoszeniu towaru. Pomiędzy jednym z nich, a 
pewnym młodym gościem, pragnącym zjeść w spo
koju ciastka, przyszło do żywej wymiany zdań, kić* 
ra dla kelnera skończyła się dość niefortunnie, bo 
gość. jak się okazało, odznaczał się niezwykłą siłą. 
W sprawie tej zainterweniował obecny na sali a- 
gent policyi, który zaaresztował prowokującego 
kelnera.

(T) ZAMACH BANDYTY NA AGENTA POLICYJ
NEGO. Znany bandyta i 'włamywacz Władysław 
Krzemień usiłował wczoraj zamordować agenta po* 
licyjnego Ilościowa w mieszkaniu niejakiej Górec
kiej matki również bandyty Góreckiego, który w 
ostatnim czasie włamał się do kasy podatkowej w 
Uszkach. Kościow przeprowadzał u Góreckiej rewi- 
zyę a obecny tam Krzemień rzucił się na niego z 
nożem. P. Kościow jednak obronił' się i ubczwladnił 
bandytę.

(T) MAŁOLETNIE ZŁODZIEJKI, Aresztowano An. 
nę Wróbel 1. 14, która w towarzystwie koleżanki A. 
Żolądż skradła z wozu obok rzeźni miejskiej na 
szkodę gospodarza Wł. Bystrzow skiego różne rzeczy 
z garderoby wartości 6.000 marek.

Kronika gospodarcza.
OPŁATA STEMPLOWA OD SPRZEDAŻY  

PRZEDMIOTÓW ZBYTKU. Izba hand low a i 
przem ysłow a w  K rakow ie przypom ina, że u s ta 
w a  o opłacie stem plow ej od sprzedaży p rzed
miotów zbytku obowiązuje od d n ia  21 w rześnia 
b. r. Po m yśli § 32, rozporządzenia w ykonaw 
czego do tejże u staw y  obowiązani są  kupcy :■ 
przem ysłow cy. zajm ujący  sio sprzedażą p o d 
miotów zbytku, w ym ienionych  w  ustaw i", zło
żyć do d n ia  4 października b. r. w łącznie prze- 
oiwwio doniesien ia  do  w ładzy skarbow ej, a  m ia

nowicie w m ieście K rakow ie do U rzędu wy* 
mia.ru należylosci. zaś w  innych  miejscowo* 
ściach do w łaściw ej D yrekcyi okręgu  skarbo* 
wego.

W zory form ularzy, na k tórych m ają  być do* 
n iesien ia  uskutecznione m ogą in teresenci prze
glądnąć w biurze Izby hand low ej i  przem ysło
wej w Krakow ie, ul. D ługa L. 1.

O płata, k tó rą  należy uiszczać co 10 dni w g°" 
tówce w Urzędzie podatkow ym , w ynosi 10 proc. 
od ceny sprzeda/y .

Spis przedm iotów , podlegających opłacie tno* 
żna rów nież przeglądnąć w biurze Izby handlo* 
w ej i przem ysłow ej w K rakow ie,

HUTA Y» MlŁGWICAGH PRZESZŁA W  POL* 
SK1Ł R£L£. „Industrie- und  H andelś-Zeitung“ 
donosi, że ogólne zebranie hu ty  m ilow ick ej po
stanow iło sprzedać ca.y swój m ajątek  konsor* 
cyum  polskiem u za 1Ó0 m ilionów  m arek  poi* 
skich.

{ ') W ARSZAW SKIE TOWARZYSTWO KO
PALŃ w ę g l a  i  z a k ł a d ó w  h u tn ic z y c h .
Spółce akcyjnej pod firm ą  „W arszaw skie Towa 
rzys&wo kopalń  w ęgla i zakładów  hutniczych' 
pozwolono n a  powiękazetuje k ap ita łu  zakłado
wego w drodze przerwa,lutowania m a ją tk u  nio* 
ruchom ego Spółki; dalej na skasow anie poprze
dnich akcyj w  ilości 24.000 siztuk po ru b li 250 
każda i vcydianie w zam ian  120.000 akcyj po 1000 
m arek  każda, w reszcie n a  dalsze powiększeni® 
k ap ita łu  zakładowego Spółki o sum ę 20,000.000 
m arek  d rogą e m is ji  20 tysięcy siztuk akcyj P° 
miarek 1000 kżd. Kutas em isyjny now ych akcyj 
wyir.osi 1050 m arek. -

STATLK „W ARSZAW A" DLA PRZEWOŹ*' 
TOWARÓW MIĘDZY GDAŃSKIEM A  CHE*' 
BOURGIEM. Izba h and low a i przem ysłow a " 
Krakow ie zaw iadam ia, iż rząd  polski m a II* 
przeciąg 0-ciu m iesięcy do dyspozycyi statek 
m orski „W arszaw a", k tó ry  co m iesiąc o d b y ^  
podróż m iędzy C herbourgiem  a  Gdańskiem . *  
ten sposób, że z G dańska w ypływ a norm alnie w 
ostatn iej dekadzie każdego m iesiąca. a

Udźw ig „W arszaw y" w ynosi około 7.000 
(a 1.000 kg.), a jej pojem ność 11.080 m etrów  
bieżnych netto.

W drodze z C herbourga do G dańska PrZ'e1ęV[tl 
zić będzie „W arszaw a" ład u n k i rządowe, c®leT, 
zaś w yzyskania tonażu  powrotnego przyj0’ 
waó się będzie ład u n k i p ryw atne, za ?P 0<j 
bardzo zniżoną, m niej w ięcej 40 szylingów 
tonny. podczas guy frach t no rm alny  Gda®3®
Cłierbourg wynosi obecnie 80 szylingów za ton?-

Pożądany jest jednolity  ładunek  towarów &  
sowych, łatw ych do ładow ania , np. drzewo, V 
duk ty  nafiow e w  beczkach, cem ent itp.

R efłeklanci v. inn i zgłosić hezzwloczn e a a .ig,- 
co w ydziału  transportow ego M. F. i  H. W®* 
wa, E lek to ra ln a  2. sw oje ładunk i, podaj$c ^  
kość i ilość towarów, stacye załadowcze, o ^  
term in , w k tórym  przew ozy m ogą być ro z p ^  
te i ukończone. fi.

ZAKAZ W YW OZU AMERYKAŃSKIEGO "Jp 
GLA DO EUROPY, (m-m) W edług d o n ie s ie ^  
„Telegraplicn-Un on“ z Nowego Jo rk u  "  
nowiono w S tanach  Zjednoczonych w,fftrZ1Ł)<#»" 
eksport w ęgla, aby lepiej pokryć 7.ap ° t1’ẑ "y,vV(r 
nie Nowego Jorkju i jego okolicy. Zakaz 
zu w ęg la do E uropy nie został jeszcze WP1 .sCy 
dzony w życie, ale przem ysłow cy anieryk ^  
w yw ierają silny  nac isk  w  tym  kierunk  
eksport m iesięczny z wywożonych 0Ji  
1,350.000 ton  został obniżony do 500,000 to

glUMO\VA C ENNIKOW A Zarządów 
m en tu  „G órka" i  w Szczakowej z rob0^ . ^ ^  
zastąpinnyńij przez sek re ta rza  p. 
i mężów zaufaniia. została z a w a r tą  dnia *. , Q f 
śn ia  b. r. za p o śre d n ic tw em  Małopolsk- i.j&l*
ganizacyi Przem ysłow o Społecznej p 
inspektora pracy  Skrochow skiego. — tg 
kom sam otnym  przyznano p o d w y ż k ę  v?ęK‘f. 
utrzym ującym  rodzinę .15 Mp. dziennie, 
w natu rze  zam iast w ypłacanego P°;ę p ftf l  
re lu lum . oraz przyznano p o d w y ż s z e n i  
działu  ziem niaków . Um owa w eszia w ^  
dniem  1 w rześn ia i  obowiązuje d o  k  .
d n ia  b. r. 7 /*£•*** ,<r

OBFITGŚĆ CWOCOW NA  RUSI 
CKIEJ. N a R usi Z akarpack ie j tegor°0 iprz5rII1ft' 
dzaj o w o có y  jest niezw ykle obflt^;-a7ają 
ilości śliw. gruszek i ja.błek przewy 
cznie z?-"- ti zębowa nie k ra ju . SW1 ^iiscy n 
zapow iada &:ę zbiór w inogron. F r^”  ien i a . .p *  
m ieccy kupcy czynią w ielk ie żarno w 

PROBLEM OSZCZRDNOSCI W  V*‘c.p
CE EUROPEJSKIEJ. Z B rukseli donosy^refer^. 
prezes konterencyi tinansow ei tvyS' „ eUrt>],*d' 
w k tórym  zaznaczył, że w RC£P° j„ce 
skiej m ożna zaprow adzić n a s tę p u i^ vSticie_n(), 
ności: 1. W ydatk i na wywóz. r 'y t skreS wt 1 
produk tyw ne w ydatk i m usiałyby Dyjn n e °P p0“ 
3. T aryfy  kolejowe, pcczicw c oraz ^ $  
urzędowe pow inny byo tak  P001' je tr®^^ xy  
kryw aly  koszta. M ówca nie zupozn J 
w przeprow adzeniu tego p ian a  wo N a j^ ^ o f0' 

tn k ó w  i p rojektów  socya^zacj • . a rjó ^
ie clc m aga m a

ootnii
lekarstw em  na nieucimiK«*««* -  .„„me 
pejskiej. by luby szybkie przy wj0
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handlu . A ngielski delegat lo rd  C halm ers do
godził, iz  tap row adzen ie  system u oszczędno

ściowego możiiwem je s t tylko w raz ie  ogólnego 
r ó brojenia.

•fięUZYNAItODOWY JARMARK W  LYONIE.
2 p aad ziern ik a  n as tąp i o tw arcie  św iato

wego ja rm ark u  w Lyonie. W ja rm a rk u  tym  
^ezniie udział 13 państw , k tó re  w ystaw iają. 
1014 pawilonów

ODPOWIEDZI r e d a k c y l
“■ Józefowi Sw. Opoce. Za list. z cennemi uwagami 

^ękijjem y, >, ,e omieszkamy skorzystać z nich w 
hajblijszyj' czasie przy rozważaniu spraw bieżących.

Ruch giełdowy.
Kraków, 30 w rześnia.

(4) Ożywienie n a  giełdzie krakow skiej dalej 
,Barclao silne. Papiery  przem ysłow e cieszę, się 
b a c z n ą  poW pnością, przy tran sa k cy i stiale 
?*yżkotwej. Z tych Z ieleniew ski osiągnęły 1920, 
Gwka 1775  ̂ S iersza od pierw szej chw ili aebra- 

giełdowego uzyskała wyżiszy knrs, coraz 
ardiziej w zrastaiący, tak , że przy końcu giełdy 

1775. Również i  „P o lska N afta" wywo- 
pozornie duże zainteresotwiainie. Obroty 

J®3*- P apieram i są duże. W czoraj g ac o n o  ca 
“ie 1355.

2 akcyj bankow ych, podobnie jalk onegdiasj, 
^ a u k iw B  no „Polski B ank przem ysłow y", za 

Płacono 520.
w aiut i  dew iz baz zm iany, 

papierach  lokacyjnych zastój.
^ U Ł A  k u r s o w a  g ie ł d y  k r a k o w s k ie j

Z DNIA 26 WRZEŚNIA.
■ V, ®*uty  i  dewizy: D olary Stanów  Zjodin. go- 

” 'ka 260, ^80, czeki 260, 280. D olary kanady j- 
- w gotówka 210, 225, czeki 210, 225. F ran k i 

gotów ka 18‘25, 18*75, czeki 18‘25, 
f r a n k i  belgijskie gotów ka 18‘75, 19*75, 

W‘7-1 48 ^5, 1975. F ran k i szw ajcarsk ie  gotów ka 
Soto’ ^  75» ozeki 4275*4375. F u n ty  sztea-lingi 
eki?^ 925. 960, czeki 925, 960. M aik i n iem le- 
^  gotówka 450, 470, czeki 450, 470. K oron:' 

Wyackie gotów ka 92, 94, czeki 94, 96. Korony 
i g ^ ^ c w a c k i e  czeki 3C0, 370. Korony iszwedz- i 

“^ w k a  52, 54, czeki 52, 54. Korony duńsk ie  
j. wka 38, 38*75, czeki 38, 38*75. Korony narw ę- j 
C  £cgóv\ ka 38, 3875, czeki 38, 38*75. Lei m - 
WtoaiT10 gotów ka 4*75, 5*25, czeki 4*75, 5*25. Liry 
S W T 3.. gotów ka 10*75, 11*25, czeki 10*75, 11*25. 
®tie L fll^s^ ie czeki 6*20, 6*50. F loreny  holender- 

' Ą j j ^ w k a  83, 85, czeki 83, 85.
® T»*r. handL  i  przem .: Polskie Tow.

pex l * "? aiisakc . 405, H aiidl. Spółka akc. „Im - 
1850 * 7 air' 225, żąd. 275. Zieeiniewiski onair. 
fabryk 4950, tran sak c . 1915—1920. „Górka" 
1775, q  cernen tu  ofiar, 1700, żąd. 1800, tran sak c . 
1700* akc. Ziakłady górn. Siersiza ofiar.
W .  a, 4800, tran sak c . 1750—1775. „Tepege** 
*300. p 7  PJzedsięb. górniczych ofiar. 4100, żąd. 
®fcc. i 3c0 a h a f ta  ofiar. 1300, żą.d. 1400, tr-ans- 
^Ou, p  **" f355. „Oikos" T. A. ofiar. 2600, żąa. 
°®iar. 13oQ t̂|a  Przetw orów tłuszcz, w Trzebini

W arszawa, (PAT) M inisterstw o sp raw  zag ra 
nicznych kom uniku je : Dolclaracyu rosy jska
dn ia  27 fcm.: Po w ysłuchan iu  propozycyi dele- 
ga.cyi polskiej n a  siódm em  posiedzeniu plenar- 
nem  konfeiencyi pokojowej w  dniu  24 w rze
śn ia  delegacya pokojowa, ro sy jsk a  i u k ra iń sk a  
z zadowoleniem  stw ierdź.", ze obie strony dążę 
w perlraktacyach pokojowych do tego samego 
celu, jak najszybszego zakończenia wojny i 
s tw orzenia dla sw oich  narodów  w arunków , za
pew niających  możliwość podjęcia p racy  poko
jowej i  twórczej n ad  odbudową i organizaeyą 
życia państw ow ego. Obie strony zgadzają się 
również, iż w a ru n k i pokojowe nie m ogą być 
zależne od s tan u  rzeczy n a  froncie w ojennym , 
lecz że pokój, do którego obie strony  dążą, po
w in ien  być pokojem sprawiedliwego porozumie
nia, liczącego się w rów nym  stopniu  z w nio
skiem  obu stron . Sow iecka Rosya i sow iecka 
U k ra in a  nigay nie w ystępow ały przeciwko n ie 
podległości i  suw erenności repub lik i polskiej 1 
jeżeli P o lska  przez p ertrak tacy e  pokojow e dą
ży do zabezpieczenia swojej niepodległości i bez
p ieczeństw a sw oich granic, to takie dążenie jest 
całkowicie zgodne z interesam i zarówno Kosyi 
Jak i  Ukrainy. Delegacya pokojow a rosyjsko- 
u k ła iń sk a  w zupełnej zgodzie w n iejednokrotn ie  
zaję tem  przez nią stanow isku  u zn a ła  zasad
niczą słuszność proponow anych w arunków  po
koju  przedw stępnego. W zajemna gwaraneya ab
solutnego uszanowania suwerenności państwo
wej drugiej strony i  powstrzymanie się od 
wszelkiego wtrącania się w  jej sprawy w ew nę
trzne, je s i zasadą, k tó rą  k ierow ała się i k ieru je  
sow iecka Rosya i sowiecka U k ra in a  w swojej 
polityce m iędzynarodow ej.
Sowiecka Rosya i  Ukraina nie pretendowały 
do Jokiegpkolwiek teryt' ryura polskiego l uwa
żały zawsze, że kwestye terytoryalue ła tw y  roz
strzygnąć się  dają według zasady samostano

w ien ia  narodów.
Zupełne zabezpieczenie trak tu jący ch  ze sobą 
p ań s tw  od m ożliwych napaści strony pi zeciw- 
nej, b fd ź  przez jej tery  to ry  um, bądź też przy 
jej pomocy, je s t koniecznym  w arunk iem  poko
ju . Zarów no praw o mocy, jak  i praw o m n ie j
szości narolow ych, s ą  zasadniczym  w nioskiem  
koniecznym  w ynikającym  że zasady bardziej 
ogólnej sam ostanow ien ia narodów  i dlatego ko
rzystają z prawa tego wszyscy obywatele, znaj
dujący się na terytoryach Rosyi i  Ukrainy so
wieckiej. W zajem ne zrzeczenie s i l  odszkodow a
n ia  za w y d a tk i poniesione dla. p row adzen ia z 
konieczności kam panii zim owej (radio p rzerw a
ne) w  tym  celu delegacya rosyjsko u k ra iń sk a  
w niosła n a  posiedzeniu pomrze dniem  sw oje zu
pełne k onkre tne  w y jaśn ien ia  propozycyi w a
runków , m ających  być podstaw ą tra k ta tu  i ro- 
zejlnu i przedw stępnych w arunków  pokoju i

wyuosa
t»fia6s(lr > ząd. 1400, transakc, 1350. 

a ^ a j  2i i ł AT)- KufS ma.rkt polskiej 
4 V i  ł 4/4 do 21 3/8, przekazy na  W,airsiza wę 

2i w Berlinie kurs marki polskiej 
V7je  ̂ 7/8, prze&aizy na Wiarszawę 22.

yr 4T). Giełda z dnia 29 b. m.: Renta 
hMbtowa * *1astryaicka. renta kanonowa 98, ren - 
H c  tiir6cj .9 ,  węgierska renta koromoiwia 108, 
V» 1 Aiie-UK ^ 68, pryorytety kolei południowej 

1868 834, Bankverein. 792, Boden-
W 111 <ienri,’ âus4rjracki zakład kredytowy 985, 

780, Laenderbank 1154*50, Mei
L >r bank 820, 3anik obrom w y fkl), 

6fcTJ W ów  5 iainka 1778, kolej północna 14500, 
^ 0  u .^zei'ni°w ce 2180, koleje austfcrya- 
hnd tr •* Południowa 1565, Alpiny 4005, 

■Cis 4070°, Krupp 1700, Poldt-
t»aw °4> ZifJi ^ S e r e is e n  8500, Rima 3300, Skou 

^ ^ w a k i  - ,  Apollo — Fanto 2440U, 
y 18998, Galicya 28000,

_     __
«!5 k ^ lid r r ,. .  » fjiokhoim  24*75, Ghrystyaiiia 

o» „ > Buenos Ayres 230, Praiga 
v"’a -  5*15, Budapeszt 205.

eń 2*80, austryaekie koaony

"  6 Badio. Giełda z 27 b. m.:
" 2( ~'1" ~ ’’ he»arabskie 86, mąka a-

^  w dirodz-e 205, jęczmień dunaj- 
^ 96, marokański 105, La Piana

* *  < W ? AT)* Ra^ > . Giełda z 28 b. m.:
Wc,°W’a  20*60

N,
lOo

Deklaracya 
z odpowiedzią na

W arszawa (PAT). D eklaracya przew odniczą
cego dełegacyi polskiej n a  posiedzeniu z dn ia  
27 w rześnia: DeklaracyTtj złożona przez delegia- 
cyę ro sy jską  n a  poprzedniein posiedzeniu w 
pieiwiszej części zaw iera teuu-etyczne przedistia- 
iwionia zasady jej politycznego świaitopogląuu, 
w ykracza jąc  nawet, poza przedm iot rokow ań o- 
becnych, o rrz  zgoła nicpiodlegając dyskusyi mię 
dizy P o lską  a  Rosyą, jak  spiraiwa Galicyi. Teoa^- 
tycan© te  wyiwody dełegacyi rosyjskiej dałyby 
dełegacyi polskiej lem at do obszernej dyskusyi, 
szczególniej co do tego, jak  rząd  sow iecki poj
m uje siamookreślemie narodów  i ich niepodleg
łość, co w  rzeczywistości, jak  to już stw ierdz i
liśm y w M ińsku, {'prowadza się  w p rak ty ce  po
lity k 1* sowieckiej do lokalnrgo (spaczone radio) 
i zaprow adzen iu  siłą  czerwonych airmij, d y k tą - 
.tuty jednej p a rty  i. M oglibyśmy rów ńiez pray- 
toczyć fak ta , stw ierdzające, że nie na P BlSsę, 
lecz na Rosyę spadnie odpowiedzialność za w y. 
wołanie i  przeciąganie wojny, siyaowadzającej 
ta k  w ielkie zniszczenie i cierpienia ludów  oby
dw u państw . D elegacya polska sądzi v,sza,k*e, 
że taka  d y sk u sy a  w obecnej chw ili n ie posurue 
sp raw y  naprzód. Różnice zasadniczych poglą
dów delegacyj pokojow ych polskiej i rosyjskiej 
zostały już w yraźnie zakreślone w dotychcza
sowych dekliaracyach, złożonych przez obie stro 
ny  w M ińsku i  w Rydze. Być może, że ostate
cznym  (spaczone radio) pre lim inarzy  pokoju «- 
kiaże sdę potaweba pow rócenia do tych  spraw  1

zaproponow ała u tw orzenie kom isyi d la  ni«M 
zwłocznego rozw ażenia tych  w arunków . Propa 
zycye te delegacya pokojow a rosy jsko-ukraiń- 
ska. podjęła i obecnie (spaczone radio) w  w -c 
runkach  pokoju przedw stępnego wzajemne 
gw araneye w ojenne (przerw ane radio) w y n a 
grodzenie za szkody w ojenne jako  następstw o 
zasadniczego zrzeczenia się kcntry.bucyi w  ja -  
kiejkolw iekbądz form ie, było zawsze żądaniem  
republik  sowieck.ch. U staw a o w ym ianie jeń 
ców w ojennych i zwrocie rzeczyw istych w y d a t
ków  ma ich u trzym anie , w edług m niem an ia  de- 
fęgaeyi r  o s y j s k o -u k r  ai ń s k iej zaw arta  być w in 
na w traktacie, pokojow ym . R osyjsko-ukictińska 
delegacya uzna je  rów nież za konieczne utworze
nie n a tych in iast po podpisan iu  pokoju przed
wstępnego kom isyj mi'eszenych d la  sp ra w  w y
m iany  jeńców  cyw ilnych, in ternow anych  za-, 
k ładn ików  i jeńców wrojennych. Amn&sdyę ka* 
żdej ze s tro n  względem  oby wisieli S tro ry  prze* 
ciw nej uważa, delegacya rosy jsito -ukraińska za  
Konieczną, sądzi jednakże, :<ż w  in teresie  spra
w iedliw ości am nestya w inna być zastosow ana  
rów nież względem  własnych obywateli, którzy 
dopuścili się podczas w ojny czynów ę ystępnyok  
na  korzyść strony drugiej. P osiadając  mandaty 
d la  pei traktiacyi i  podpiisarda niety lko rozejm u 
i  warunków ' przedw stępnego pokoju, lecz rów* 
nież tra k ta tu  pokojowego, delegacya pokojow e 
rosyjsko-uK raińska gotow a jest przystąp ić n ie
zwłocznie do p ertrak tacy i n ad  ostatecznym i 
trak ta tem  pokojowym. Delegacya poko jow a r t r  
sy jsk o -u k ra iń sk a  uw aża, iż po p odp isan iu  trak- 
ta tu  pokojowego należy przystąp ić do pertrak- 
tacy i w sraw ie  konw encyi n ietjdko  hamdlowo- 
gospodarczych, san ita rn y ch , kom unikacyjnych! 
i pocztow o-telegraficznycli, lecz i  innych, jak  
np. tranzytow ej i konsu larne j. Rozstrzygnięcia 
kw estyj rozraichumków w zajem nych i  lik wbić— 
cyJ, zarówno jak  i w znow ienia stosunków  praw
no-osobistych i praw no-publicznych, rów nież 
zdaniem  dełegacyi rosyjsko-ukra-ińskiej zaw arte  
być w inno w  trak tac ie  pokojow ym . Z aznacza
jąc  z radością, iż najw idoczniej w  nakreślonych  
przez obie strony  zasadach przyszłego 'r a k ta tu  
pokojowego n iem a zasadniczych różnic, m ogą
cych doprowadzić do jak ie jko lw iek  komplika- 
cyi, lub zbyt długich debat, delegacya rosyjsko- 
u k ra iń sk a  sądzi jednak, że szczegółowe ro z trzą  
san ie w ielu ze w skazanych  jtw estyj w inno byc 
przedm iotem  p e rtrek tacy i n ad  ostaiteczn^m 
łjraktaijem pokojow ym , k tó re  tła pertrak tjacye 
rozpocząć się m ogą dopiero po p odp isan iu  rozej- 
m u i przedw stępnych warunKOw pokoju, niadto 
raz  jeisz-cze ponaw ia propozycyę sw o ją  w ytęże
n ia  całej energii obu delegacyj pokojow ych dla) 
pracy w in teresie  ja k  najszybszego zaw arcia 
rozejm u i  poko ju  przedw stępnego w  im ię n ie
zwłocznego zakończenia przelew u krw i.

dełegacyi* pokojowej 
deklaracyę rosyjską.

szozazółowego ich  om ów ienia. Gdy jednakże w  
dirugiej części swoich d ek larac; j dełegaicę^a im- 
■syjska, oświadcza, że po^zoistaiwia sp raw ę zasad
niczych swoich tez n a  boku i  przechodzi do m -  
alnych  propozycyj, delegacya pclaka paaawSa 
swój wniesek o przejście do piec 1 ónDleyjnych. 
Delegacya polska y?"gnie usiln ie jak najszyb
szego zakończenia rozlewu krwi, mie może jed
nakże n ie  zwrócić uwiagi, że okreśłen ie w  v&ptasoib 
u ltim a ty m iy  term inu , w k itórjm  rozejm  1 p re 
lim in arz  pokojowy niiailby być pcdpiisany, Jak 
to uczyn iła  d e leg ac ja  rosy jska, co n a jm n ie j a io  
przyczynią się do łatwiojszego i  szybszego do
prowadzenia .rokowań do pożądanego celu, pcae 
ciwnie, w ywołuje wrażeirie, że strona, staw ia
jąca takie ultimatum, rezerwuje sobie w  1 n 
sposób zerwanie rckowau w permej chwili,

Ustgpieniehr.Baworcwskiego
Warss awa (tel. M.). W zv,iąziku z ostatnlem

sta rc iem  poglądów'- w  łonie stronnicHv;a p raw i
cy narodow ej na niedawnym zjeździe warsad- 
wiskim, hr. Jarzy Baworowski złożył godność 
prezesą klubu.

GeneraT Koja w rezerwie.
Warszawa (PAT) „Robotnik" podaje, że gen*, 

ra ł porucznik Roja ng własna ioroabę sos tał zw oi
niony do rezerwy.



Str. 8. „GGKIZC KBAKDWSS!" Nr. 269
7  gubiono legitym rcye na  na- 
Ł  zwisko Maryi Clchoń^kiej 

. w ydaną w Lublinie a po 
tw ierdzoną w R adom ia. 2282

Poszukuję pomiaszkania
bez mebli 2 lub więcej pokoi 
z kucbDią. fiardzo dobrze za
płacę. Interesow ani zeehc 
zgłosić się posle-restante Kra
ków, głów na poczta pod ,A. 
K. C.“. 23132 i

„ M A T U R A ”
Kraków, Grodzka 32, II p.
K ursa m aturyczne, 1-roczne, 
2.1etnie gim nazyalne, realne, 
sem inaryalne, kursa z 4 klas. 
kursa wydz., nauczycielskie. 
Komplety zbiorowe w K rako
wie oraz kursa korcspond. 
(wykłady p -em n e). Prospe
kty  i inform acye bezpłatne. 

2339

Kto pragnie oszczędzić sobie kło
potów j irytscyi, wynikających z na
bycia towaru miernej jakości-kupuje: 
Taśmy i 1'aiki do maszyn piszących 
n a jle p s ze j a m e ry k a ń s k ie j marki

„VENUS" a
CM04

„Jestem najzupełniej zadowolony" 
oto werdykt każdego nabywcy. 
Wyłączne źródło nabycia: Firma

LU D W IK  A K S M A N
10 ui. Szewska Kraków, tei. 32-88, 

W łasne Biuro w A m e ry o e :
2  7 4  2 3  W ater S tree t N E V  Y O R K  U. S . A

Pomoc biurowa
do korespondencyi oraz buchalteryi
(wymagane referencye i szybkie pismo na ma
szynie) przyjmie pierwszorzędna firma w Kra
kowie. Posada zaraz do objęcia. Zgłoszenia do 

Admin. Gońca Krak. pod „Zdolna 12“. 2340

Z początkiem października ładuje się

do Lwowa
wagon zbiorowy pod konwojem.

MARYA ADAMOWSKA
BIURO SPEDYCYJNO-PRZEWOZOWE 2K7 
Kraków Lwów

Hotel Krakowski Centrala
Filia. Czarnieckiego 3.

Kwas siarczany 66 C* Wosk montan 
Ałun biały Klej kostny
Nlgrosin base Terpentynę

i inne chemiczne produkty
dosl ircza ze składu 2341

DOM HANDLOWY
F. KASTALSKI i SP. BIELSKO (Śląsk).
•  O .ttTWMMBWaM— JW W W B B i W —

Przeczytajcie najświeższy numer

„ S z c z u t k a ” !
t0 najpoczytniejszy tygodnik 
humorystyczny w Polsce  

j łs s k lT  ni8zowi3)y organ satyry po- 
iitycznej

najmilsza lektura w  sezcnie 
pouróży w góry, nad ino 5 i do 
zdrojowisk. 1750

P iT M n m e r . i la  „■ i c s t / i m  |(, M it. Certa p o je d y n c z e 
g o  n i im c r a  5 Mit. ! » c  o a lty c ia  w e  w szy „tk ic -b  b la -  
e a eh  u z ic u n ik o u i, s fc ła d o w u ia c t i  ly t o u iu  (trafikach).

R E S A K € Y &  II A D M ;M gS7*2A C YA :
L W O W ,  O L .  SOKOŁA  L .  4 .

Większa instytucya finansowa
w Krakowie

poszukuje

10% I
w Rudkach

poleca mrocarnle ręczno-kiaratowa, kultywatory, pługi 1 —2 
skibowa, brony, smary, oliwę, gwoździe 1 różne drobne 

narzędzia rolnicze. 2283

Składy w Rudkach i w Rzeszowie
w magazynaoh Spółki „Gospodarz", 

PIERWSZA KONCES. PRZEZ NAMIESTNICTWO

WYZ3ZA SZKOŁA KROJU i SZYCIA
Józefy Zabielskiej, Kraków, św. Krzyża 7
otw iera 4 października d la Pań  i Panienek w dzień za
trudnionych  w biurach, pracow niach, m agazynach, szw al
niach i t. p. kiss-s wieczorny najm odniejszego kroju 
na przystępnych waruaKach. Zgłoszenia codziennie od 

godz. 3—7 wieczorem . 2344

■ n o M o n e n M a m n i e i
Farbki do bielizny „Era" „Arkadius" i „Hi- 

politus",
Pastą do czyszczenia metali „Tango",
Pastą terpentynową do obuwia „Ewa", 
Pastą do podłóg

w najlepszym  gatunku poleca: 2268 •
ReDrezontacya na Małopolską i Ś lą ^ C ie s z y ń s k l

A. J. Lew iński
Kraków, Starowiślna 35.

• e i • • •

rutyn, buchaltera-bilansisty 
„ saldokontysty

na dobrych warunkach. Posady do objęcia n&_ 
.tychmiast. Zgłoszenia z odpisami świadectw p°“ 
„R utynow any" do Biura „Ruch', Kraków, Szcze

pań sk a  9. ' 232*

Wyborne w smaku i jakości 
Tutki do papierosów

>SAMARIS<
poleca fabryka

WŁADYSŁAWA PAGACZA i SP.
W KRAKOW IE.___________

m B leczy radykalnie Maśćr

o wierzb „Scabiolorm-Orański"
prowizora farm. I. OraAsklago.

M ocniejsza dla dorosłych i łagodniejsza dla dzieci. Nie 
plami bielizny. Ma przyjem ny zapach. Podczas w cierania 
łatwo w chłaniana jes t przez tkanki ciała. Po skończonej 
kuracyi łatw o daje się zmyć wodą. Sprzedaż w aptekach 

i składach aptecznych. 2179

w y k o n u j e

ze znana dokładnością

mnisz i wołkowicz
K ra k ó w , u i. P c d w a le  S. T e ł. 3 3 4 6 *

Dla przejezdnych w przeciągu 24-ch goażiń-

C. HARTW1G, Tow. Ako.
fs

ii m
C entrala w  P o zn a n iu .

Oddział; p i  i m  R n :
w Krakowie 
w Warszawie 
w Gdańsku 
w Bydgoszczy 
w Łodzi 
w Mławie 
w Zbąszyniu 
w Trzswie 
w Katowicach 
w Skalmierzycach.

o

Ekspozytury:
w Paryżu 
w Londynie 
w Berlinie 
w Liverpoolu 
w Szczecinie.

SPED YC YA , T R A N S P O R T Y , 
PRZEPROWADZKI, 
U B E Z P IE C Z E N IA , 
OCLENIA, INKASA, 

AKREDYTYWY,

Niniejszem mamy zaszczyt podać do łaskawej wiadomo
ści, że otworzyliśmy w Krakowie samodzielną filię naszego 
przedsiębiorstwa pod firmą:

C. HARTWIG, TOW. AKC.
Telefon: Nr. 14-78

DOM SPEOYCYJNO-KASDLCWY
ODDZIAŁ KRAKOWSKI
BIURA: Rynek gł. 48 Linia A-8

Obok hotetu Drezdeńskiego.

Telefon:

MAGAZYNY: ui. Długa 72 ( w  budowie).
Nowy nasz oddział wykonywać będzie wszelkie czynności wchodzące, w z^ ^ j c 

spedytorstw a, a oparty o najpoważniejszą poznańską instytucyę finansową » 
Związku Spółek Zarobkowych“ będzie także w możności finansować transp 
tow arów  na korzystnych warukach. ^

Zaznaczamy że prowadzić będziemy nasz oddział krakowski ściśle w e d l e  

przewodnich naszej instytucyi na najbardziej solidnych podstaw ach. . p Qiski
jako  największe przedsiębiorstwo tego rodzaju na Ziemiach Zjednoczonej 

które miano sobie tuszymy-zapewniamy najstaranniejszą obsługę, polecając s,<? 
względem szanownych interesentów.

C. HARTW1G, Tow. 
oom spedycyino-iiandlowy w P°zn

Wydawca: W, zastępstwie Spółki Wydawniczej „E dR ci" J. K onarski. B edaktor odpow.: L udw ik Gronuś. - D rukaru in  I»wd®wa


